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Węzłowe problemy budownictwa 
tematem narady w KC PZPR

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się w środę ogól­
nopolska narada aktywu partyjno-gospodarczego budownic­
twa. Wzięli w niej udział I sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, premier Józef Cyrankiewicz, przewodniczą­
cy Komisji Planowania — Stefan Jędrychowski, wicepre­
mier Julian Tokarski i kierownik Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR — Józef Olszewski. Naradę prowadził sekretarz 
KC PZPR — Bolesław Jaszczuk.

Nota polska 
do U Thantą

Stały przedstawiciel Polski 
przy ONZ ambasador Lewan­
dowski wystosował do U Than 
ta notę w związku z rozpow­
szechnieniem noty trzech mo­
carstw zachodnich, która usi­
łowała kwestionować istnie­
nie NRD.

Podejmowane przez mocarstwa 
zachodnie wysiłki — czytamy w 
nocie — przedstawienia sprawy 
w taki sposób, jak gdyby NRF 
by?a uprawniona do przemawiania 
w imieniu NRD są sprzeczne z za­
sadą suwerennej równości papstw. 
Takie stanowisko mocarstw zachód 
nich może jedynie zachęcać nie­
bezpieczne aspiracje NRF, jej po­
litykę rewizjonizmu i ekspansji 
terytorialnej.

Stwierdzając, że Karta NZ nie 
zakazuje państwom suwerennym 
przedstawiania swych poglądów 
tej organizacji, nota podkreśla, że 
delegacja polska odrzuca twierdze­
nia zawarte w liście przedstawi­
cieli trzech mocarstw zachodnich.

Gzy początek 
dialogu?

Wspólny protokół w spra­
wie przepustek dla mieszkań­
ców Berlina zaoh. podpisany 
został zgodnie z życzeniem 
NRD, która proponowała wy­
raźnie zaznaczyć, że podpisu­
jący działają w imieniu i z 
upoważnienia rządu NRD i 
Brandta.

Przepustki będą wydawane 
w Berlinie zachodnim w loka­
lach szkolnych, a więc w bu­
dynkach Senatu. Wydawać je 
będą umundurowani urzędni­
cy poczty NRD.

Osiągnięte obecnie porozu­
mienie jest pierwszym pisem­
nym aktem prawnym zawar­
tym między Senatem a przed­
stawicielem rządu NRD. 'Wice­
premier NRD Abusch dał do 
zrozumienia, że rząd NRD nie 
zamierza poprzestać na tym 
sukcesie rozsądku, a Brandt 
odpowiedział, że uważa za po­
żądane szukanie dalszych moż 
liwości częściowego porozu­
mienia. Najbliższa przyszłość 
wykaże, czy rozwinie się w in­
teresie pokoju rzeczywisty dia 
log między obydwoma państ­
wami niemieckimi. (PAP)

Międzyzwiązkowa konferencja 
obradowała w Poznaniu

W Poznaniu odbyła się wczoraj Wojewódzka Konferen­
cja Międzyzwiązkowa. Przybyli na nią: sekretarz KW PZPR 
— Jan Olzak, przewodniczący Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — Jerzy Kusiak, zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN — Jerzy Gawrysiak, sekretarz CRZZ Kazi­
mierz Nowicki, sekretarze WKZZ i delegaci 650 tysięcznej 
rzeszy związkowców z Poznania i województwa. Przewod­
niczył Konferencji Stanisław Juskowiak z Zarządu Okręgo­
wego Związku Zawodowego Chemików.
Referat o działalności 

związków zawodowych w wo­
jewództwie i Poznaniu wygło­
sił przewodniczący WKZZ — 
Zdzisław Cegłowski.

Zwrócił on uwagę na osiągnię­
cia w pracy związkowej na tle 
kaftan wytyczonych przez V Kon- 
Sres Związków Zawodowych, XIII 
1 XIV posiedzenia plenarne KC 
PZPR; wskazał też te zjawiska, 
które społecznie i gospodarczo są 
szkodliwe, jak na przykład zbyt 
Wysoka liczba przepracowanych 
nadgodzin z powodu złej organi- 
zacji pracy, nie obniżająca się li­
czba wypadków przy pracy, brak 
lekarzy przemysłowych.

Mówca podkreślił konieczność 
opiekowania się ruchem racjona­
lizatorskim, rozszerzania współza­
wodnictwa brygad o tytuł Bryga­
dy Pracy Socjalistycznej, organi­
zowania odpoczynku niedzielnego, 
kolonii, poprawy warunków ,w 
niektórych hotelach robotniczych.

POGODA
Jak podoje PIHM — w dniu 19 

bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie na ogół duże z przejścio­
wymi opadami. Temperatura ma­
ksymalna w dzień od zera na pół- 
nocnym zachodzie do minus 9 st. 
na południu i wschodzie.

Przedmiotem obrad były 
węzłowe problemy produkcyj­
ne, techniczno-ekonomiczne i 
organizacyjne budownictwa w 
1964 r., wynikające z uchwały 
XIV Plenum.

Referat wygłosił minister 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — Ma­
rian Olewiński.

Na wstępie min. Olewiński 
podkreślił, że wprowadzane w 
wyniku XIV Plenum KC 
PZPR zmiany w metodach 
planowania, w organizacji i 
strukturze procesu inwesty­
cyjnego powinny przynieść 
zasadniczą poprawę warun­
ków pracy budownictwa.

Następnie mówca podsumo­
wał wyniki produkcyjne przed 
siębiorstw budowlanych w la­
tach 1961—62 i w br,

W dwóch poprzednich ła­
tach zadania przedsiębiorstw 
podległych bezpośrednio min. 
budownictwa były wykonywa­
ne. W okresie tym oddano do 
użytku blisko 440 tys. izb 
mieszkalnych w miastach, 
8.480 izb szkolnych, 12,3 tys. 
łóżek szpitalnych i 730 waż­
niejszych obiektów przemy­
słowych.

W br. plan produkcji budo­
wlano-montażowej zakładał 
wzrost zadań resortu budo­
wnictwa o 11 proc, w stosun­
ku do 1962 r. Surowa zima 
oraz będące jej następstwem 
trudności obiektywne znacz­
nie ograniczyły front robót w 
I kwartale. Do końca marca 
br. wykonano zaledwie 11 
proc, zadań rocznych zamiast 
olanowanych 19 proc., prze­
kroczono fundusz płac i nie 
osiągnięto założonej wydajno­
ści pracy. W konsekwencji 
trzeba było obniżyć plan pro­
dukcji budowlanej na 1963 r. 
o ok. 4,7 mld. zł.

Te podstawowe zmniejszone 
zadania rzeczowe budownic­
twa będą w tym roku wyko­
nane. Jak się przewiduje, 
przedsiębiorstwa planu cen­
tralnego przekażą 183 tys. izb 
mieszkalnych, ponad 2,8 tys. 
izb lekcyjnych i szpitale o 3,7 
tys. łóżek. Nie osiągnie się 
przewidywanej wydajności 
pracy (8,1 proc, zamiast pla­
nowanych 10 proc.), oszczęd­
ności funduszu płac, obniżki

Trzeba — zdaniem mówcy — tak 
działać aktywowi związkowemu, 
by robotnicy mogli być świado­
mymi współgospodarzami zakła­
du pracy.

Dyskutanci dorzucili do re­
feratu przewodniczącego 
WKZZ wiele cennych uwag. 
Przewodniczący Rady Zakła­
dowej ZNTK w Poznaniu — 
Kazimierz Mikulski przedsta­
wił zobowiązania podjęte 
przez ZNTK dla uczczenia 20- 
lecia Polski Ludowej.

Alfred Ziętowski z WKP 
NOT złożył wniosek by do spo­
łecznych aktywów kierowni­
czych zakładów pracy, powo­
łać przewodniczących zakła­
dowych organizacji NOT.

Przewodnicząca Komisji 
Kobiet Pracujących przy 
WKZZ — Halina Jezierska 
mówiła o potrzebie powołania 
przedstawicielki kobiet do 
prezydium i plenum WKZZ.

Również cenny był głos 
przewodniczącego Zarządu O- 
kręgowego Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwo­
wych i Społecznych — Wic-
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kosztów i akumulacji. Nie zo­
stanie również oddanych 30 
obiektów przemysłowych.

Z kolei min. Olewiński oma­
wia problemy budownictwa 
w 1964 r.

Zadania resortowych przedsię­
biorstw planu centralnego wzra­
stają w porównaniu z przewidy­
wanym wykonaniem 1963 r., śre­
dnio o 6,8 proc.

Struktura planu ulega zmianie. 
Zmniejsza się liczba obiektów 
rozpoczynanych, rośnie udział in­
westycji kontynuowanych. Ogra­
niczenie nakładów na „mieszka- 
niówkę” nie oznacza proporcjo­
nalnego zmniejszenia liczby od­
dawanych w przyszłym roku izb, 
gdyż równocześnie zwiększy się 
zakres budownictwa taniego. O- 
koło 50 proc, budynków rozpoczy­
nanych będzie kosztowało nie 
więcej, niż 1.900 zł za 1 m2 po­
wierzchni użytkowej (obecnie śre­
dnia wynosi ponad 2,3 tys. zł za 
1 m2).

Głównym przyszłorocznym za­
daniem budownictwa będzie pod­
niesienie wydajności pracy. Musi 
ona być zwiększona (w produkcji 
podstawowej) o 13 proc. Jednocze­
śnie należy obniżyć koszty własne 
o 2,9 proc., i zmniejszyć udział
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Dziś nastąpi ctwarcśe 
22 posiedzenia Sejmu
W7 czwartek o godz. 16 nastąpi otwarcie 22 posiedzenia 

Sejmu. Porządek dzienny przewiduje rozpatrzenie 4 pro­
jektów ustaw: o zmianie kadencji rad narodowych, a w 
związku z tym — o zmianie niektórych przepisów prawa 
wyborczego; nowelizacji prawa o ustroju sądów powszech­
nych oraz o ustroju adwokatury.

Dwa pierwsze projekty 
ustaw zostały opracowane i 
wniesione pod obrady Sejmu 
z inicjatywy 18 posłów. Do­
tyczą one merytorycznie jed­
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Kontynuacja obrad
Na Kremlu kontynuuje obrady 

trzecia sesja Rady Najwyższej 
ZSRR, szóstej kadencji.

Za utrzymaniem 
kontaktów

Sekretarz generalny NATO — 
Stikker, po zakończeniu sesji 
Rady NATO oświadczył, że 
Zachód powinien podtrzymy­
wać kontakty ze Związkiem 
Radzieckim i rozszerzyć je 
na inne kraje obozu socjalistycz­
nego, gdyż mogłoby się to okazać 
„pożyteczne”.

Dalsze rozmowy
Polska delegacja rządowa z wi­

cepremierem E. Szyrem, przeby­
wająca w Tanganice z misją do­
brej woli i przyjaźni, kontynuo­
wała we wtorek rozmowy z przed­
stawicielami rządu Tanganiki. De­
legacja zwiedziła również urzą­
dzenia portu w Dar es Salam.

Ikonografia powstańcza
Na kilka dni przed 45 rocznicą 

Powstania Wielkopolskiego, „Wy­
dawnictwo Poznańskie” wydało 
album pt. „Powstanie Wielkopol­
skie 1918/1919”. Jest to barwna i- 
konografia powstańcza, składają­
ca się sponad 200 zdjęć i fotoko­
pii dokumentów, zebranych i sko­
mentowanych przez Mariana Ol­
szewskiego. Ponadto ukazała się 
„Bibliografia Powstania Wielko­
polskiego”, sporządzona przez 
Stanisława Kubiaka.

Z wTizytą w Asuanie
Bawiący z wizytą w ZRA pre­

mier Chin, Czou En-lai, udał się 
w środę samolotem z Kairu do 
Asuanu. W czasie jednodniowego 
pobytu w Asuanie, Czou En-lai 
zapozna się z budową tamy na 
Nilu.

Zawał serca
Przewodniczący frakcji parla­

mentarnej CDU/CSU, von Brenta- 
no, uległ we wtorek zawałowi ser­
ca. Przed dwoma tygodniami prze 
był on operację przełyku.

Stan wyjątkowy
W adeńskim „Dzienniku li­

sta w” ukazał się dekret wprowa­
dzający stan wyjątkowy na tery­
torium tzw. Federacji Południo- 
wo-Arabskiej. Policja i wojsko 
mają prawo na mocy dekretu 
przeprowadzać rewizje, zatrzymy­
wać i aresztować bez zezwolenia 
władz sądowych każdą „podejrza­
ną osobę” i „niepożądanych cu­
dzoziemców”.

Rok XIX Poznań Cena 50 gr
Wyd. A czwartek, 19 grudnia 1963 , Nr 301 (6180J

W dniu wczorajszym odbyła się w Komitecie Wojewódz­
kim partii w Poznaniu narada aktywu rolnego poświęcona 
omówieniu zadań, jakie dla wielkopolskiego rolnictwa 
wypływają z uchwał XIV Ple num KC PZPR. W naradzie 
którą prowadził sekretarz K W Stanisław Furgał uczest­
niczył zastępca kierownika Wydziału Rolnego KC PZPR 
Jan Klecha oraz wiceminister rolnictwa Józef Okuniewski.

Aby pSsKswała każ^a złotówka 
Z ©braci aldywu rolnego KW iPZPiU |

Referat oceniający obecną 
sytuację rolnictwa w naszym 
województwie oraz kreślący 
zadania na najbliższy okres, 
wygłosił sekretarz KW Stani­
sław Furgał.

nej sprawy — przedłużenia 
kadencji rad narodowych z 3 
do 4 lat.

Posłowie stwierdzili, że rów 
noczesne przeprowadzenie 
wyborów do Sejmu i do rad 
narodowych podobnie jak to 
było w 1961 r. da możność 
unaocznienia podstawowej za 
sady naszego ustroju politycz 
nogo — zasady ludowładztwa, 
która jest realizowana za po­
średnictwem jednolitego sy­
stemu* organów władzy pań­
stwowej od Sejmu do Gro­
madzkich Rad Narodowych.

Zmiany w prawie o ustroju 
sądów powszechnych wyni­
kają z konieczności dostoso­
wania przepisów dotyczących 
sądownictwa powszechnego 
do zasad przyjętych w usta­
wie o Sądzie Najwyższym 
uchwalonej w ub. r. Szereg 
proponowanych obecnie roz­
wiązań w tak ważnych dla 
umocnienia praworządności 
sprawach, jak np. odwoływa­
nie sędziów zostało wprost 
przejętych z ustawy o Sądzie 
Najwyższym.

Projekt ustawy o ustroju 
adwokatury zmierza do lep­
szej obsługi prawnej zarówno 
ludności, jak i gospodarki 
uspołecznionej. Dlatego też 
wprowadza on zasadnicze 
zmiany m. in. w organizacji 
pracy zespołów adwokackich 
i społecznych biur pomocy 
prawnej, sytemie wybierania 
organu samorządu adwokac­
kiego i jego kompetencji^ od­
powiedzialności dyscyplinar­
nej adwokatów.

Następnego dnia, tj. w pią­
tek rozpocznie się 23 posie­
dzenie Sejmu — generalna 
debata budżetowa, która po­
trwa 3 dni.

W plenarnej dyskusji bud­
żetowej. która będzie ukoro­
nowaniem ogromnej pracy 
przeprowadzonej przez komi­
sje sejmowe nad rządowymi 
dokumentami wytyczającymi 
roczne zadania gospodarcze, 
zapowiedziała udział poważna 
liczba posłów. Miarą zaintere­
sowania społeczeństwa debatą 
budżetową są liczne zgłosze­
nia z zakładów pracy po kar­
ty wstępu do Sejmu — na 
„galerię” dla publiczności.

PAP

Uruchomienie rurociągu w HO
W środę odbyła się w Kombinacie Petrochemicznym 

w Schwcdt nad Odrą uroczystość uruchomienia wielkiego 
międzynarodowego Rurociągu Przyjaźni z udziałem kierow- 
nictwą partii, i rządu NRD z pierwszym sekretarzem KC SED 
W. Ulbrichtcm. Na uroczystość przybyły oficjalne delegacje 
rządowe z ZSRR, CSRS, Węgier i Polski. Delegacji polskiej 
przewodniczył minister Radliński.

Podczas uroczystości nastąpiło odznaczenie wysokimi or­
derami i medalami NRD najbardziej zasłużonych buflowni- 
czych w tym także 12 obywateli polskich. (PAP)

Na wstępie referent stwier_ 
dził, że niekorzystne warun­
ki atmosferyczne ostatnich 
dwóch lat, które wywarły tak 
wysoce ujemny wpływ na sto 
pień wykonania zadań pro­
dukcyjnych, nie spowodowały 
w naszym województwie (w 
porównaniu do całego kraju) 
tak rażących wahań w wiel­
kości zbiorów. W odniesieniu 
do wielu upraw osiągnęliśmy 
nawet jedne z najwyższych 
w historii rolnictwa poznań­
skiego plony. Tak np. plony 
czterech zbóż kształtowały 
się na poziomie 20,4 q z ha 
w 1962 r. i 19,6 q w 1963 r. 
Również plony ziemniaków 
i buraków cukrowych należą 
do najwyższych w historii 
wielkopolskiego rolnictwa. 
Wartość produkcji globalnej 
w r. 1963 jest o 13,2 proc, 
wyższa od roku 1958 i o 6,6 
proc, wyższa niż w roku 1960. 
Rok 1963 przyniósł nam w po 
równaniu do roku 1962 dal­
szy wzrost produkcji o 2,3 
proc.

Mimo, że nasze rolnictwo 
rozwija się z roku na rok, nie 
może nas zadowalać dotych­
czasowe tempo wzrostu, po­
nieważ nie gwarantuje nam 
uzyskania zadań planowanych 
na rok 1965. Szczególnie nie­
pokojącym zjawiskiem jest 
spadek pogłowia bydła i trzo­
dy. Nadrobienie strat pcw 
stałych w hodowli jest więc 
zadaniem najbliższych miesię­
cy.

Stanisław Furgał podkreślił na­
stępnie, że mimo wielu niedociąg­

MO sygnalizuje zaostrzenie
walki z chuligaństwem

Wczoraj odbyła się w Komendzie Wojewódzkiej MO w Po­
znaniu konferencja prasowa, poświęcona walce z chuligań­
stwem. Walkę organów MO z tą plagą, wyniki i osiągnięcia 
przedstawił zebranym dziennikarzom Komendant Woje­
wódzki MO płk. B. Cader.
Począwszy od 2 listopada 

Milicja Obywatelska naszego 
województwa zmobilizowała 
wszystkie siły do zaostrzenia 
walki z chuligaństwem. Już 
dzisiaj dają się zaobserwować 
pewne rezultaty akcji i popra­
wa sytuacji. Większość funk­
cjonariuszy MO, patrolujących 
ulice i drogi, przestawiła się 
na pracę w godzinach wieczo- 
rno-nocnych. I tutaj trzeba 
podkreślić dużą ofiarność lu­
dzi w stalowych mundurach, 
którzy bez względu na warun­
ki atmosferyczne pełnili swoją 
ciężką a zarazem niebezpiecz­
ną służbę. Z pomocą organom 
MO przyszły organizacje spo­
łeczno-polityczne, ORMO i u- 
rzędy wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Dzięki poparciu wyżej wy­
mienionych w okresie od 2. 11 
do 10 bm. ujawniono 464 prze­
stępstwa o charakterze chuli­
gańskim. Aresztowano 280 o- 
sób, a do sądu skierowano 358

Roczny plan składek 
na SFBS wykonany

Jak wynika z informacji 
Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Społecznego Fundu­
szu Budowy Szkół, mieszkań­
cy Wielkopolski wykonali 15 
bm. roczny plan świadczeń na 
szkoły. Na przewidywane 
67 536 tysięcy złotych, wpła­
cili oni 67 878 tysięcy złotych.

nięć ten widoczny postęp w pro­
dukcji rolnej nie byłby osiągnię­
ty bez ogromnej pomocy finan­
sowo-materiałowej i organizacyj­
nej państwa. W latach 1961—63 
wydatkowano na inwestycje ze 
środków państwowych, spółdziel­
czych i Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa 2 795 min. zł.

Obszerna część referatu poświę­
cona była różnym ujemnym zja­
wiskom, jakie wystąpiły w reali­
zacji programu inwestycyjnego w 
naszym województwie, zwłaszcza 
w zakresie typizacji i unifikacji 
budownictwa rolnego.

Zagadnienia i tezy wysunię­
te w referacie Stanisława 
Furgała rozwijane były w to­
ku dyskusji, w której ucze­
stniczyło 11 mówców.

M. in. zabrał głos wicemini 
ster Józef Okuniewski, usto­
sunkowując się do niektórych 
poruszanych spraw. Zwrócił 
on uw’agę na poważne zróżni­
cowanie poziomu poznańskie­
go rolnictwa i to nie tylko 
między poszczególnymi po­
wiatami, gdzie różnice są wy 
nikiem warunków glebowych. 
Często nierównomiernpść ta 
ma swe źródło w braku gospo­
darności, rozluźnieniu ogólnej 
dyscypliny. Skąd — pytał 
mówca — biorą się przykłady 
złej gospodarki sprzętem kó­
łek rolniczych, zaniedbań lub

Dokończenie na str. 2

Sprawozdania 
z obrad ŚBP

Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Pokoju, w to­
ku którego członkowie dele­
gacji polskiej na warszawską 
sesję Światowej Rady Pokoju 
złożyli sprawozdanie z przebie 
gu sesji.

spraw. Jest to dowód wyso­
kiej operatywności aparatu do 
chodzeniowego wszystkich pla 
cówck MO, które w kilku 
dniach potrafią zakończyć 
sprawę i skierować ją do są­
du. Najwięcej w omawianym 
okresie było bójek, bo aż 257. 
Aresztowano za te przekro­
czenia 169 osób.

W 21 wypadkach funkcjonariu­
sze MO ujawnili nieprzestrzega­
nie przepisów ustawy antyalkoho­
lowej. Sprzedaż alkoholu w go­
dzinach i dniach zabronionych, 
podawanie alkoholu nietrzeźwym 
i nieletnim — to główne przyczy­
ny interwencji MO. Warto tutaj 
dodać, że Milicja Obywatelska w 
naszym województwie wystosowa­
ła 93 wnioski o ograniczenie (20) 
lub całkowity zakaz sprzedaży 
(73) napojów alkoholowych. Daje 
się jeszcze zauważyć zbyt małe 
zainteresowanie niektórych insty­
tucji tym problemem. Poza MO i 
komitetami antyalkoholowymi, 
nikt tym zagadnieniem w szer­
szym stopniu się nie zajmuje. A 
przecież w wybrykach i wykro­
czeniach chuligańskich alkohol 
gra niepoślednią rolę.

Milicja Obywatelska będzie 
kontynuować i zaostrzy walkę z 
najdrobniejszymi nawet przeja­
wami chuligaństwa. Potrzebna 
jest tu jednak szersza pomoc, 
zwłaszcza ze stfony organizacji 
młodzieżowych i ORMO. M. in. 
tworzone będą nowe oddziały 

ORMO zwłaszcza przy komitetach 
blokowych, które wraz z dziel­
nicowymi funkcjonariuszami MO 
oraz działaczami komitetów blo­
kowych powinny walczyć o spo­
kój i bezpieczeństwo w naszym 
mieście, (st)



prasowa Johnsona
Prezydent Johnson oświad­

czył w środę, że podstawowym 
obowiązkiem przywódców Ża- 
chodu i Wschodu jest „nau­
czyć się sztuki współżycia”, 
tak aby zapobiec światowej 
wojnie jądrowej.

Prezydent, który wystąpił 
na konferencji prasowej, po­
wiedział, że „niepowodzenie w 
tej sprawie może oznaczać 
katastrofę dla większości 
świata”.

Dziennikarze zapytali John­
sona, czy jego zdaniem w naj­
bliższym czasie może dojść do 
spotkania między nim a pre­
mierem Chruszczowem. John­
son odparł: „Jestem gotów 
spotkać się z każdym z przy­
wódców światowych w każdej 
chwili, jeśli tylko będą oznaki, 
iż spotkanie takie okaże się 
owocne”. (PAP)

Rezolucja Zgromadzenia (Igulnego NZ

Za dwa lata 15 członków Rady Bezpieczeństwa
Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego NZ 

omawiana była we wtorek między innymi sprawa rozsze­
rzenia składu Rady Bezpieczeństwa i Rady Gospodarczo- 
Społecznej.

Delegat ZSRR, N. Fiedoren­
ko, zabierając głos w dyskusji, 
podkreślił, że ZSRR zawsze 
wypowiadał się i wypowiada 
nadal za zmianą struktury 
ONZ zgodnie ze zmianami, ja­
kie nastąpiły w sytuacji na 
świecie. ZSRR w pełni popie­
ra słuszne dążenie krajów A- 
fryki i Azji do uzyskania od­
powiedniej reprezentacji w 
głównych organach ONZ. W 
szczególności uważa on, że 
kraje Azji i Afryki powinny 
dysponować co najmniej po-

łową mandatów niestałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa. Jednakże — stwierdził 
N. Fiedorenko — zwiększenie 
liczby głównych organów ONZ, 
jakimi są Rada Bezpieczeń-

legaci USA, Wielkiej Brytanii, 
Portugalii i Południowej A- 
fryki.

Druga część rezolucji doty­
cząca zwiększenia liczby człon­
ków Rady Gospodarczo-Spo-
łecznej 
na 96 
przy 5 
jących

do 27 została uchwalo- 
głosarni przeciwko 11 
delegatach wstrzymu- 

się od głosu.

stwa Rada Gospodarczo-

Nowe sensacje

Kanneśy mógł żyć
Prasa amerykańska zdobyła pewne, na razie półoficjalne 

informacje dotyczące wyników autopsji zwłok prezydenta 
Kennedyego, przeprowadzonej w szpitalu wojskowym 
w Bethesda. Wyniki te są sprzeczne z pierwotnymi orzecze­
niami lekarzy z Dallas.

Aby plonowała 
każda złotówka
Dokończenie ze str. 1 

dewastacji zmeliorowanych 
terenów zielonych, inwesty­
cyjnej rozrzutności? Trzeba 
więc zwrócić baczną uwagę na 
sprawę odpowiedzialno 
ści poszczególnych instytucji 
i kierujących nimi ludzi.

Mówca zwrócił uwagę na dwie 
dziedziny, w których rolnictwo 
wielkopolskie zaczyna ujawniać 
konserwatyzm. Chodzi tu o gospo­
darkę na użytkach zielonych — 
gdzie notuje się zaniedbania oraz 
przestarzałe metody w żywieniu 
i hodowli zwierząt. Zwłaszcza to 
drugie zagadnienie ukazane zo­
stało z całą ostrością. Jak wynika 
z przeprowadzanych analiz ho­
dowcy naszego województwa mar­
nują bezproduktywnie każdego 
dnia ok. 3C0 ton zboż.a, ponosząc z 
tego tytułu olbrzymie straty. Za­
stąpienie zbóż mieszankami tre­
ściwymi jest dziś niezbędnym 
warunkiem postępu w rolnictwie, 
podobnie jak stosowanie nawozów 
mineralnych lub odnawianie ma­
teriału siewnego.

Zabierając na zakończenie 
głos Stanisław Furgał przy­
pomniał, że inwestycje wiel­
kopolskiego rolnictwa w roku 
przyszłym sięgać będą 1.200 
min. zł. Szczególnie wielkie 
sumy skierowane zostaną na

Dokonując oględzin prezy­
denta przewiezionego do szpi­
tala w Dallas bezpośrednio po 
zamachu, lekarze tamtejsi nie 
zauważyli w ogóle, iż otrzy­
mał on postrzał w plecy. Stąd 
ich konkluzje nie mogły być 
dokładne.

Protokół autopsji przepro­
wadzonej w Bethesda wyka­
zuje, że pierwsza kula wy­
strzelona przez mordercę, ugo­
dziła prezydenta w plecy, lecz 
nie zagłębiła się zbytnio i nie 
naruszyła żadnego ważnego 
organu. Gdyby po tym strza­
le prezydent zsunął się z sie­
dzenia, lub starał się ukryć, 
niewątpliwie uniknąłby śmier 
ci. Jednakże ból sparaliżował 
naturalne refleksy rannego.

Społeczna, wymaga odpowied­
niej zmiany postanowień Kar­
ty NZ.

Taka zmiana postanowień 
Karty byłaby nieważna i nie 
miała mocy obowiązującej bez 
jej zaaprobowania przez pięciu 
stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa. Ponieważ jednak 
mocarstwa zachodnie sprzeci­
wiają się przywróceniu Chiń­
skiej Republice Ludowej jej 
praw w ONZ — a Chiny są 
jak wiadomo, jednym ze sta­
łych członków Rady Bezpie­
czeństwa — jakakolwiek zmia­
na postanowień Karty jest 
niemożliwa właśnie wskutek 
tego stanowiska mocarstw za­
chodnich.

Po przemówieniach przed­
stawicieli Etiopii, Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej i Al­
banii, przewodniczący sesji 
zarządził głosowanie nad pro­
jektem omawianej rezolucji.

Pierwsza część rezolucji w 
sprawie zwiększenia liczby 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa z 11 do 15 została uchwa­
lona 97 głosami przeciwko 11, 
przy 4 delegatach wstrzymu­
jących się od głosu. (Delegaci 
ZSRR, Ukrainy, Białorusi, Buł­
garii. Czechosłowacji, Kuby, 
Mongolii. Polski, Rumunii, 
Węgier i Francji głosowali 
przeciwko.) Wstrzymali się de-

Uchwała Zgromadzenia O- 
gólnego NZ w sprawie zwię­
kszenia liczby członków Rady 
Bezpieczeństwa i Rady Gospo­
darczo-Społecznej może stać 
się jednym z postanowień 
Karty NZ dopiero po jej raty­
fikacji w terminie 2-!etnim 
przez 3 - członków organizacji, 
przy czym w liczbie tej muszą 
się znaleźć wszyscy stali człon­
kowie Rady Bezpieczeństwa. 
Jak wynika jednak z głosowa­
nia, żaden ze stałych członków 
Rady Bezpieczeństwa nie wy­
powiedział się za tą uchwała.

PAP “

Złożenie wieńców 
w Tohruku

z 
pod

okazji 20 rocznicy bitwy 
Tobrukiem przedstawi-

ciele ambasady PRL w Kairze: 
pierwszy sekretarz ambasady 
Twaróg oraz attache wojsko­
wy płk Kielanowicz udali się 
do Libii, gdzie na grobach po­
ległych w walkach żołnierzy 
polskich złożyli wieńce i wią­
zanki kwiatów. (PAP)

budownictwo gospodarcze w
PGR oraz na meliorację. Cho­
dzi o to, aby tak pokierować 
pracami, aby każda inwesty­
cyjna złotówka przyniosła 
jak największe rezultaty, (fb)

Międzyzwiązkowa 
konferencja

Dokończenie ze str. 1 
sława Majewskiego. Poruszył 
on sprawę udziału pracowni­
ków niższego szczebla w ulep­
szaniu organizacji pracy, 

W imieniu komisji history­
cznej przy WKZZ i Woje­
wódzkiego Komitetu Społecz­
nego Funduszu Budowy Szkół 
przemówił Czesław Grajek, 
dziękując ludziom pracy za 
130.3 min. zł., wpłaconych na 
budowę Szkół Tysiąclecia. 
Sprawa zacieśnienia współ 
pracy i pomocy w wychowa­
niu młodego pokolenia była 
tematem przemówienia wice­
prezesa ZO Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego — Zenona 
Sochańskiego.

Ogółem w dyskusji zabiera­
ło głos 17 mówców. Podsumo­
wał ja sekretarz CRZZ — 
poseł K. Nowicki.

Delegaci organizacji związ­
kowych wybrali 65 osób w 
skład plenum WKZZ. Na prze 
wodniczacego WKZZ powo­
łali Z. Cegłowskiego, na wice 
przewodniczących: K Golika 
i E. Mareckiego, na sekreta­
rzy: Ed. Kowalskiego. H. No­
waka i J. Tuszyńskiego, na 
członków prezydium W. Grześ 
kowiaka — przewodniczącego 
Zarządu Okręgowego ZZRR 
St. Juskowiaka — przewod­
niczącego Zarządu Okręgo­
wego ZZPP Chem.. B. Kory- 
fowsk’ego — st. insp. przv 
WKZZ. K. Mikulskiego z RZ 
INTK w Poznaniu i Z. No­
waka — z HCP.

Pod koniec obrad podjęto 
szereg uchwał w oparciu o 
dyskusje i wytyczne XTTI i 
XIV plenum KC PZPR, (jp)

Drugi pocisk zranił 
natora Conally.

Trzeci, wystrzelony 
sekund po pierwszym, 
Kennedyego w tył 
spowodował ziejącą

guber-

ugodził 
czaszki, 
ranę i

uszkodził część mózgu. Rana 
ta spowodowała natychmia-
stówą 
rzeczy,

śmierć. istocie
prezydent m usiał być

martwy po przewiezieniu go 
do szpitala w Dallas i trans­
fuzji krwi dokonano już po 
zgonie.

Lekarzy intrygowała po­
czątkowo rana z przodu szyi. 
Przypuszczano, że spowodował 
ją pierwszy wystrzał i praw­
dopodobnie z tego powodu le­
karze z Dallas nie przeprowa­
dzili oględzin pleców zmarłe­
go. Jednakże rana ta była wy­
nikiem drugiego, śmiertelne­
go wystrzału. Ułamek kości 
lub kawałek metalu przeszył 
gardło pod naporem kuli, któ­
ra trafiła w czaszkę.

I dalszy wniosek — wypad­
ki potoczyłyby się zgoła ina­
czej. gdyby na stopniu samo­
chodu prezydenta stał agent z 
ochrony osobistej. W ciągu 
wspomnianych 5—6 sekund 
było dość czasu, by zdołał on 
osłonić prezydenta, tak jak to 
uczynił jego kolega w wozie 
wiceprezydenta Johnsona.

Izba Reprezentantów za­
twierdziła we wtorek wieczo­
rem 352 głosami przeciwko 6 
projekt ustawy upoważniają­
cej do wybicia srebrnych mo­
net póldolarowych z podo­
bizną prezydenta Kennedy'ego.

Komunikat KG MO
W dniu 22 czerwca br. na tere­

nie powiatu Puławy w wojewódz­
twie lubelskim, znaleziono zwło-
ki kobiety, przy których nie 
ło dokumentów mogących 
twierdzić * jej tożsamość.

Rysopis kobiety: wzrost 
cm. lat około 25—28, szczupłej
dowy cipa.
średni +- 1

twarz okrągła!
lekko

ciemnobiond.
Ubrana była w 

stium z białymi 
nylonową bluzkę

by-

ISO 
bu- 
nos

zadarty, włosy

granatowy ko- 
paskami,' białą 

z rękawami 3/4
i mankietami, jedwabną różową 
koszulę, biustonosz biały z ko­
lorowymi kwiatkami, jasnoniebie­
skie reformy, brązowe pantofle 
na-płaskim obcasie, wiązane skó­
rzanymi sznurówkami.

W związku z powyższym prosi 
się wszystkie osoby, które mogą 
podać tożsamość zmarłej kobiety 
oraz rodziny, które przed 2 VI 
1963 r. opuściła osoba o podanym 
rysopisie i dotychczas nie dała o 
sobie wiadomości — aby powiado­
miły Komendę wojewódzką MO
w Lublinie, Narutowicza
73. pokój 98 lub najbliższą jedno­
stkę MO. (PAP)

Narada w KG PZPR
Dokończenie ze str. 1 

funduszu płac w wartości produk 
cji o 8,2 proc.

Realizacja tych zamierzeń jest 
trudna, ale możliwa.

O wynikach zadecyduje przede 
wszystkim poprawa organizacji 
robót na budowach, lepsze wyko­
rzystanie sprzętu mechanicznego 
i zwiększenie dyscypliny płac.

Po referacie min. Olewiń­
skiego rozpoczęła się dysku­
sja.

Podsumowując naradę, I se­
kretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka stwierdził, że w 
ostatnich latach nasze budow­
nictwo osiągnęło duże postępy 
w organizacji pracy i efektyw­
ności stosowanych metod pro­
dukcji. Od 1960 do 1963 roku 
koszty wznoszonych mieszkań 
spadły o 8,5 proc, i obecnie 
wynoszą przeciętnie 2300 zł, za 
1 m2 powierzchni użytkowej. 
Tym niemniej budujemy jesz­
cze za drogo i istnieją nie wy­
korzystane możliwości dalszej 
obniżki kosztów. Jest także 
wiele przyczyn — często nie­
zależnych od wykonawstwa — 
hamujących proces tanienia 
budownictwa. Jedna z nich, to 
niewłaściwy kierunek rozwoju 
budownictwa typowego.

Podobne uwagi odnoszą się 
do problemu unifikacji (ujed­
nolicenia elementów); w tej 
dziedzinie panuje nadal chaos,

„Goplana” pracuje 
na poczet 1964 r.
Wczoraj otrzymaliśmy mel­

dunek z Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” o 
przedterminowym wykonaniu 
rocznych zadań produkcyj­
nych. Przyczyniła się do tego 
ofiarna postawa załogi oraz re­
alizacja wielu zamierzeń po­
zwalających na modernizację 
niektórych urządzeń i ulepsze­
nie procesów technologicz­
nych. Do końca br. „Goplana” 
wyprodukuje dodatkowo na 
rynek 728 ton słodkich przy­
smaków wartości 22 959 ty­
sięcy zł. (jot)

a doświadczenia dobre z
terenu na przykład Warszawy 
nie są w pełni stosowane, a 
tym bardziej upowszechniane.

Oba te zagadnienia wyma­
gają szybkiej poprawy.

Mówiąc o rezerwach w pro­
cesie samego wykonawstwa, 
W. Gomułka wskazał, że cykle 
budowy są zbyt długie, a wy­
korzystanie dnia roboczego i 
sprzętu jest daleko niewystar­
czające. Wielozmianowość w 
pracy jest tu elementem nie­
odzownym.

I Sekretarz KC mówił na­
stępnie o konieczności racjo­
nalnej polityki w7 zakresie za­
trudnienia, podkreślając mię­
dzy innymi potrzebę stworze­
nia odpowiedniego frontu ro­
bót i uregulowania spraw ur-
łonowych budownictwie.
Równie węzłowym problemem 
jest gospodarka materiałowa: 
kryją się tu w dalszym ciągu 
bardzo duże rezerwy.

W usprawnieniu naszego 
budownictwa decydującą rolę 
powinien odegrać aktyw par­
tyjny i samorządowy. Wpaja­
nie w praktyce poczucia od­
powiedzialności za każdy od­
cinek pracy — jest zadaniem 
pierwszoplanowym. (PAP)

Pierwsza liga koszykówki 
kończy jesienną rundę

W najbliższą sobotę i niedzielę odbędą się dwie ostatnie kolejki 
spotkań pierwszej rundy rozgrywek o mistrzostwo I ligi w koszy­
kówce mężczyzn. Niespełna miesiąc trwały boje o mistrzowskie 
punkty i o zajęcie jak najlepszego miejsca w tabeli przed decydu­
jącą rundą wiosenną.

Sukces polskich koszykarzy na -------- ----- —------ —.
XIII Mistrzostwach Europy we 
Wrocławiu wzbudził duże zainte­
resowanie tą dyscypliną sportu 
wśród najszerszych mas społeczęń 
stwa. Sale, w których odbywały 
się mecze ligowe nie mogły po­
mieścić wszystkich chętnych.

Jedyny reprezentant naszego 
miasta w ekstraklasie zespół Le-

Fantastyczne 
rekordy świata 

Australijski biegacz — Ron 
Ciarkę, ustanowił 18 bm. dwa fan-

cha zdobył dotychczasowych
meczach 11 punktów dwa razy 
zwyciężając a 7 razy schodząc z 
boiska pokonany. W sobotę pozna­
niacy będą mieli szansę zdobycia 
dalszych punktów mistrzowskich. 
Przeciwnikiem ich będzie Sparta 
Nowa Huta, która obecnie zajmu­
je ostatnie miejsce w tabeli. Goś­
cie mieli co prawda ostatnio bar­
dzo dobry mecz z warszawską Le­
gią przegrany przez nich tylko 
dwoma punktami ale grali oni u 
siebie przed własną publicznością. 
Zwycięstwo nad Spartą Nowa Hu­
ta pozwoliłoby poznaniakom na 
umocnienie się w środkowej czę­
ści tabeli.

W niedzielę Lech gościć będzie 
u siebie aktualnego wicelidera ta­
beli krakowską Wisłę. Goście w 
ostatnią sobotę i niedzielę roze­
grali dwa piękne pojedynki z AZS 
AWF i Legią oba rozstrzygając na 
swoją korzyść. Wiślacy są w po­
znańskim meczu faworytami ale 
pamiętać należy, że przyjadą oni 
z Wrocławia, gdzie czeka ich cięż­
ki mecz ze Śląskiem, w tej sytu­
acji lechici mogą pokusić się o 
zrobienie niespodzianki i zdobycie 
cennych mistrzowskich punktów. 
Jednak najważniejsze spotkanie 
jest w sobotę i właśnie na nie 
poznaniacy powinni zwrócić głów­
ną uwagę.

Poza tym odbędą się następują­
ce spotkania o mistrzostwo I ligi:
Legia 
AZS 
Łódź, 
ków,

Warsżawa — AZS Toruń,
AWF Warszawa ŁKS
Śląsk Wrocław — Wisła Kra 
Polonia Warszawa — Wy-

brzeże Gdańsk, Start Lublin — Za- 
wisza Bydgoszcz, Legia Warszawa 
— ŁKS Łódź, AZS AWF Warsza­
wa — AZS Toruń, Śląsk Wrocław 
— Sparta Nowa Hyta, Polonia 
Warszawa — Zawisza Bydgoszcz, 
Start Lublin — Wybrzeże Gdańsk.

Druga runda rozgrywek rozpocz- 
nie się 1 lutego 1964 r. i trwać 
będzie do 8 marca 1964 r. (st)

Tragiczna śmierć 
studenta ghańskiego

Agencja TASS podaje: Student z Ghany, Edmund Asare- 
Addo, który w ubiegły czwartek późnym wieczorem wyje­
chał z Moskwy, nie przybył do miasta Kalinin, gdzie kształ­
cił się w miejscowej Akademii Medycznej. Zwłoki Addo 
znaleziono następnego ranka w rejonie podmoskiewskiej 
stacji Chowrino.

W środę liczna grupa stu­
dentów państw afrykańskich, 
uczących się w Moskwie, za­
komunikowała, iż pragnie 
spotkać się z Ministrem Szkol­
nictwa Wyższego ZSRR, aby 
wyjaśnić u niego okoliczności 
śmierci swego kolegi.

Minister Wiaczesław Jelutin 
przyjął studentów afrykań­
skich i w odpowiedzi na pyta­
nia oświadczył im, że, jak wy­
kazała sekcja, nie ma żadnych 
oznak, które by wskazywały, 
iż Addo zginął śmiercią gwał­
towną. Orzeczenie lekarskie 
stwierdza, że nie wykryto ża­
dnych uszkodzeń narządów 
wewnętrznych.

Analizy lekarskie ustaliły, że 
Addo znajdował się w stanie 
nietrzeźwym. To najwidocz­
niej stało się też przyczyną je­
go śmierci. Zwłoki studenta 
znaleziono w bezludnej okoli­
cy, gdzie Asare-Addo zamarzł.

Przy sekcji zwłok obecni 
byli studenci ghańscy Ernest 
K. Boakne i Set W. Atando, 
obaj kończący obecnie studia 
w Akademii Medycznej w Mo­
skwie.

Minister Jelutin Wyraził głę­
bokie współczucie studentom 
afrykańskim i zapewnił ich, że 
okoliczności śmierci Edmunda 
Asare-Addo zostaną zbadane 
z całą skrupulatnością.
KONFERENCJA PRASOWA 

AMBASADORA GHANY
„Władze radzieckie pierw­

sze powiadomiły mnie o śmier­
ci studenta ghańskiego. Wi­
działem twarz zmarłego Ed­
munda Asare-Addo i nie zau-
miiHmiimimimiiiminiiiimmiłmimim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

ważyłem żadnych śladów ude­
rzeń” — oświadczył ambasa­
dor Ghany w Moskwie John 
B. Elliot na konferencji pra­
sowej, która odbyła się w śro­
dę w ambasadzie ghańskiej.

Władzie radzieckie oświad-
ezyły w sobotę rano, że w pią­
tek rano ' ’znaleziono
studenta ghańskiego 
wiedział ambasador
Ambasador dodał, że

zwłoki

Elliot.
, — był w 

miejscu, gdzie znaleziono zwło-
ki.

„Dochodzenia jeszcze trwa­
ją” — dodał ambasador.

Ambasador wyraził przeko­
nanie. iż władze radzieckie 
energicznie badają wszystkie 
okoliczności związane z wy­
padki ęm.

Odpowiadając na pytanie 
Elliot zaznaczył, że stosunek 
wykładowców i studentów ra- 
diieękich do studentów ghań- 
skich jest dobry i przyjaciel­
ski. / Nie znam ani jednego 
wypadku złego traktowania
nasTrych studentów 
kreślił ambasador.

pod-

Addo nie został jeszcze po­
chowany. Ambasador Elliot 
czeka na nadejście decyzji w 
tej sprawie od rodziców zmar­
łego.

Elliot zaznaczył, że w spra­
wie śmierci Addo „pozostaje 
w stałym kontakcie z władza­
mi radzieckimi”. (PAP)

tastyczne rekordy' świata 
gach długich. Pobił on 
świata w biegu na 10 tys. 
ry należał dotychczas do 
kiego długodystansowca

rekord

radziee- 
Piotra

Bołotnikowa, uzyskując doskonały 
wynik 28.15,6 min. Rekord Bołot­
nikowa ustanowiony w Moskwie 
wynosił 28.18,2 min.

Po drodze Clark pobił rekord 
świata w biegu na 6 mil wynikiem 
27.17.6 min. Poprzedni rekord na 
tym dystansie w 1956 r. w Buda­
peszcie należał do Węgra Sandora 
Iharosa i wynosił 27.43,8 min.

Transmisja radiowa 
o godzinie 18

Jak nas informuje Rozgłośnia 
Poznańska Polskiego Ra-dia piąt­
kowy mecz bokserski o Puchar 
Europy pomiędzy reprezentacjami 
Polski i ZSRR będzie transmito­
wany od godz. 18 do 20.30 bez
przerwy progamie I i
Dziennik wieczorny podany zosta­
nie bezpośrednio po zakończenia 
zawodów, (p)

Bokserzy ZSRR 
przybyli do Polski 
W środę, w godzinach popołud­

niowych, przybyli samolotem do 
Warszawy pięściarze radzieccy, 
którzy w piątek rozegrają w Ło­
dzi pierwsze finałowe spotkanie o 
Puchar Europy z reprezentacją 
Polski. Drużyna radziecka, która 
przybyła pod kierownictwem tre­
nera Ogurienkowra, wylądowała w
stolicy zapowiedzianym skła-
dzie z mistrzem olimpijskim Gri- 
goriewem oraz mistrzami Europy 
Stiepaszkinem i Popencze-nko na 
czele.

Na lotnisku gości witali przed­
stawiciele PZB z wiceprezesem 
A1BA Romanem Lisowskim oraz
liczni przedstawiciele 
lewizji. Po krótkim 
Warszawie pięściarze 
odjechali do Łodzi.

prasy i te- 
pobycie w 

radzieccy

Zainteresowanie finałowym me­
czem o Puchar Europy pomiędzy 
Polską i ZSRR jest olbrzymie. 
Wszystkie bilety zostały sprzeda­
ne. Na widowni Łódzkiego Pa­
łacu Sportowego znajdzie się ok. 
9 tys. widzów.

Z wtorku na środę rozpoczęło 
się rozmrażanie tafli lodowej. 
W czwartek rano płyta lodowiska 
będzie czysta i wysuszona.

Na mecz zapowiedziało swój 
przyjazd 37 dziennikarzy krajo­
wych i 10 zagranicznych. Przy sto­
łach prasowych siądzie ok. 60 
przedstawicieli prasy, agencji, ra­
dia i telewizji.

Mecz rozpocznie się o godzinie 
18. O tej godzinie rozpocznie się 
transmisja radiowa w programie 
pierwszym Polskiego Radia oraz 
transmisja telewizyjna na Eurow’- 
zję. Przebieg walk oglądać będą 
na swych telewizorach telewidzo­
wie Związku Radzieckiego i P°‘" 
ski. Spotkanie będzie transmi o- 
wane w całości.

pierwszym spotka®** ° 
Puchar Europy w koszykówce 
biet Slavia Sofia wygrała wys 
ko z MTK Budapeszt 93:68 (40.27).

• Olimpijska reprezentacja 
karska NR1J, przebywająca 
tournee w południowej Azji, P 
konała w Rangunie reprezenta­
cję Hurmy 5:1 (3:0).

• W kolejnym meczu na tere^ 
nie Afryki, piłkarska reprezen­
tacja olimpijska Węgier spotkaj 
się w Akrze z reprezentacją 
ny, zwyciężając 2:1 (1:1)-

• Pierwszy mecz hokejowej r® 
prezentacji ZSRR w USA 
czył się jej zwycięstwem. Ho^‘ 
ści radzieccy pokonali druzy 
Generals Greensborongh 12:3.

• Rewanżowe spotkanie drugie 
reprezentacji hokejowych ZSR 
CSRS, rozegrane w Gottwaldowi , 
zakończyło się ponownie zw5C1^ 
Stwem ZSRR 6:4 (3:2, 2:0, 1:2).



Przedszkole 
„Czerwonych beretów" 

W Centrum Wyszkolenia Spado- 
hronowego Aeroklubu PRL w 
Trzebielinie Morskim w wojew. 
dańskim, kandydaci na koman- 
osów oraz reprezentanci naszej 
adry narodowej w spadochroniar 
twie wykonali w tym roku 8.509 
koków ze spadochronem. 
Doskonałe warunki terenowe 

t rzebielińskiego lotniska pozwą- 
ają na dokonywanie skoków z 
użych wysokości i znacznym o- 
ńźnieniem otwarcia spadochro-

Komendantem „kolebki mistrzów 
Mdochronu” jest młody łączno- 
siewiec, absolwent Wydziału 
ączności Politechniki Gdańskiej, 
ilot sz-ybowcowy i samolotowy, 
osiadacz złotej odznaki szybowc­
owej z jednym diamentem — inż. 
anusz Rugę.
W Strzebielinie w tym noku 
nany reżyser i operator lotniczy, 
lemard Koszeski, nakręcił kilka 
iekawych filmów z zajęć prak- 
ycznych przyszłych komandosów. 
>o ciekawszych zamierzeń opera- 
srskich na rok 1964 zaliczyć trze- 
a przygotowania instruktora spa- 
ochronowego, Jerzego Sobczyka, 
tóry zamierza w roku przyszłym 
okonać próby filmowania pod- 
zas swobodnego spadania skocz- 
a. Kamera filmowca byłaby u- 
ńeszczona na kasku spadochro- 
iarza, który w czasie swobodne- 
o spadku wykonuje pełna, akro- 
ację. W przygotowaniach tych 
istruktorowi Sobczykowi pomaga 
perator Koszeski. (ZAP)

Z problemów XIV Plenum

Zapasy z... zapasami
W przemyśle co pewien 

czas przeprowadza się 
zakrojone na szeroką 

skalę kampanie ujawniania i 
upłynniania zbędnych zapa­
sów materiałowych. A te — 
niczym stugłowa hydra — 
wciąż odrastają na nowo. W 
pierwszych trzech latach pla­
nu 5-letniego mnożyły się na­
wet szybciej niż produkcja, 
zamrażając prawie 8 miliar­
dów złotych.

W załączonym do pisma fa­
chowego „Gospodarka Mate­
riałowa” biuletynie, dość czę­
sto pojawiają się nazwy 
przedsiębiorstw Poznania i 
województwa.

...Poznańskie Zakłady Okuć 
natychmiast upłynnią 29 kg 
grafitu krystalicznego 90 
proc., 197 kg emalii olejnej 
czarnej, 935 pasów klinowych 
10X7X510 i masę innych pro­
duktów. Czarnkowskie Zakła­
dy Przemysłu Terenowego: 
1700 kg różnych barwników 
bezpośrednich i kwasowych. 
Zakłady Mięsne w Krotoszy­
nie prócz wielu części zamien­
nych do samochodów, nie wie­
dzą co zrobić z 506 kg liny od-
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Mniej 
remanentów

W odpowiedzi na felietony, 
dotyczące częstego zamykania 
sklepów poznańskich w obo­
wiązującym czasie sprzedaży 
(Wbrew zapowiedziom władz
handlowych) 
Wyjaśnienia 
Poznańskiego

otrzymaliśmy 
od dyrekcji: 

Zjednoczenia
Przedsiębiorstw Handlowych 
oraz „Domu Książki”.

Dyrektor Zjednoczenia — 
E. Zaremba zawiadomił nas. 
że dla wyeliminowania tego 
zjawiska ograniczono często­
tliwość remanentów w skle­
pach z 4 do 2 w ciągu roku. 
Jednocześnie remonty lokali 
są przygotowywane w ten 
sposób, by nie trzeba było 
ich zbyt często przeprowa­
dzać w tych samych sklepach.

Po naszym felietonie dy- 
rekcja Zjednoczenia zwróciła 
uwagę podległym przedsię­
biorstwom handlowym na bez 
Podstawne lub zbyt długie 
Smykanie sklepów, podając

ry nie zgodził się z kierowni­
kiem księgarni H. Mroczkow­
skim. Księgarnie nie mogą 
być bowiem zamykane na 
czas przyjmowania dostaw. 
Jest to dopuszczalne jedynie 
w okresie rozprowadzania 
podręczników szkolnych. Przy 
pomniano o tym kierowniko­
wi.

Dyr Murawa przeprasza za 
pośrednictwem redakcji klien 
tów „Domu Książki” za nie­
właściwe podejście swojego 
pracownika do poruszanych 
w publikacjach spraw.

My z kolei chcemy podzię­
kować dyrektorom za szybką 
i rzeczową reakcję na kryty­
kę.

gromowej, 15 tysięcy elek­
trod i 200 kg rur z brązu...

Lecz w biuletynie ogłaszają 
się tylko niektóre zakłady. 
Inne zachowują dyskretne 
milczenie. Nie ma też w Wiel- 
kopolsce człowieka, który by 
wiedział z całą pewnością: ja­
kiego rodzaju mamy zapasy, 
gdzie one leżą i jaką przed­
stawiają wartość? Wiadomo 
tylko, że są duże i że ostat­
nio... podobno się zmniejszy­
ły. Na zorganizowanej nie­
dawno przez Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru Kolejowe­
go i Poznańskie Biuro Obro­
tu Surowcami i Maszynami w 
giełdzie — zgłoszono do zby­
cia zapasy o wartości 400 min 
złotych. Upłynniono — za 15 
milionów zł. Zakładając op­
tymistycznie, że zapasy za 
drugie 15 milionów zostaną 
sprzedane po giełdzie, i tak 
nie unikniemy pytania, co za 
buble kryją się w pozostałych 
370 milionach, skoro nawet 
łaknaca materiałów drobna 
wytwórczość — ich nie chce? 
A przecież na giełdzie ofero­
wała swe zapasy tylko nieli­
czna grupa ^przedsiębiorstw 
Wielkopolski.

Jak widać problem ma spo­
re znaczenie. Nadmierne za­
pasy zamrażają poważną część 
dochodu narodowego, a przy 
tym wraz z upływem czasu — 
stają się coraz mniej przy­
datne, tracą swą wartość, u- 
szczuplają fundusz spożycia.

Plany zaopatrzenia materia­
łowego fabryk sporządza się 
często przed ostatecznym za­
twierdzeniem planów produk­
cji. W przypadku zmiany 
asortymentu wyrobów, do fa­
bryk napływają często nie te 
materiały, których potrzeba. 
Zaopatrzeniowa machina jest 
bardzo sztywna i ciężka. Trud 
no ją wprawić w ruch ale i 
trudno zatrzymać. W konsek­
wencji w magazynach fabry­
ki gromadzą się materiały 
zbędne, a brakuje tych wła­
ściwych, dla nowego asorty- ' 
mentu produkcji.

Zdarza się, że w podobnej 
sytuacji jest sąsiednia fabry­
ka lecz z innego resortu. Ona 
potrzebuje akurat tych mate­
riałów, które do pierwszej — 
napływają prawem rozpędu. 
Jednak natychmiastowa „wy­
miana” dostaw jest niemożli­
wa. Wymaga mnóstwa papier­
ków i czasu. Sąsiad sąsiadowi 
może — bywało to zjawiskiem 
codziennym ostatniej zimy — 
materiałów i paliw pożyczyć 
na tzw. „gębę”. Sprzedać 
bez zgody władz — nigdy!

W centralach zaopatrzenio­
wych resortów i zjednoczeń, 
rozpleniło się zjawisko przyj­
mowania zamówień „warun­
kowo”. Fabryki nigdy nie są 
pewne, czy zamówiony mate­
riał otrzymają na czas. Na 
wszelki wypadek zamawiają 
zatem więcej niż faktycznie 
potrzebują.

W wielu fabrykach normy 
zużycia materiałowego na jed­
nostkę wyrobu od lat nie są 
rewidowane mimo, iż w tym 
czasie konstrukcja i techno­
logia wyrobów została udos­
konalona, a ich ciężar zmniej­
szony. Gromadzą się wtedy 
spore nadwyżki magazynowe,

będąee często przedmiotem 
nadużyć.

Zaopatrzeniowy znają też 
doskonale prawo tak zwanych 
„minimów”, poniżej których 
dostawca nie chce zamówie­
nia przyjąć. Żadna huta nie 
podejmie się na przykład wy­
produkowania 50 kg specjal­
nego gatunku stali lub kształ­
towników. To dla niej żaden 
interes. Klient, chcąc nie chcąc 
musi zamówić taką ilość ma­
teriału, której wytworzenie 
opłaci się dostawcy. Weźmie 
z tego potrzebne mu 50 kg, a 
resztę wrzuci do magazynu. 
Za miesiąc zgłosi się do huty 
z podobną prośbą inny klient, 
lecz huta nie odeśle go do 
pierwszego. Ona ma prawo 
nie pamiętać o tym, że przed 
miesiącem ktoś musiał nabyć 
danych wyrobów’ więcej niż 
potrzebuje i nie wie co z re­
szta zrobić.

Zatrzymaliśmy się trochę 
dłużej przy kwestii wyrobów 
hutniczych, bo tych wciąż 
nam brakuje. Podobna sytua­
cja istnieje jednak w che­
mii, w gumie, osprzęcie elek­
trycznym, narzędziach spe­
cjalnych i innych działach.

W jednym artykule nie spo­
sób nawet wymienić wszyst­
kie aspekty gospodarowania 
materiałami i surowcami. 
Trudne to sprawy, wymagają­
ce głębszych reform. Sporo 
można jednak zmienić, zaczy­
nając od własnego podwórka.

PAWEŁ CHMAJ

Rząd ZSRR postanowił 
zmniejszyć o 600 mi­
lionów rubli wydatki 

wojskowe w 1964 roku. De­
cyzja ta jest jeszcze jed­
nym dowodem dobrej woli 
kraju, dla którego walka 
o pokojowe współistnienie 
stanowi podstawowe zało­
żenie polityczne i ideowe 
i który politykę tę potwier-

Pokojowa
zachęto

nymi krajami, w tym rów 
nież ze Stanami Zjedno 
czonymi.”

0 twórczości ludowej

dza 
niem.

Po 
skim

konkretnym działa-

Układzie Moskiew- 
polityka ta znalazła

wyraz w propozycji, wnie­
sionej przez delegację ra­
dziecką na bieżącej sesji 
ONZ. W cztery lata po 
przedłożeniu przez premie­
ra Chruszczowa na tymże 
forum programu powszech­
nego i całkowitego rozbro­
jenia — ZSRR zapropono­
wał zapoczątkowanie no­
wego etapu rokowań Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 
państw w Genewie od spo­
tkania ich przywódców. 
Proponowany „szczyt roz­
brojeniowy” pomyślany był 
jako ułatwienie osiągnię­
cia porozumienia w tej 
najbardziej skomplikowa­
nej sprawie naszych cza­
sów.

„Jeżeli chodzi o Związek 
Radziecki —mówił premier 
Chruszczów po objęciu wła­
dzy przez prezydenta John­
sona — to nie będzie on 
szczędził wysiłków w po­
szukiwaniu rozwiązania do 
niosłych problemów mię-

Decyzja radziecka po­
twierdza przekonanie rzą­
du radzieckiego o możliwo­
ści kontynuowania drogi w 
kierunku odprężenia rów­
nież w obecnej sytuacji. 
Doniosłość nowego posu­
nięcia ZSRR polega w tej 
właśnie sytuacji także i na 
tym, że zaledwie o miesiąc 
wyprzedza ono kolejną 
rundę obrad genewskich. 
W tym sensie korespondent 
UPI nazwał ją „pierwszym 
wystrzałem”, proklamują­
cym nową ofensywę na od­
cinku powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia i pod 
kreślił, że idzie w parze z 
innymi propozycjami odprę
żeniowymi rządu 
kiego.

Również szereg 
ków zachodnich 
radziecką decyzję

radziec-

dzienni- 
powitało 
jako po-

dzynarodowych będzie
dążył wytrwał? do dalszej 
poprawy stosunków z in-

sunięcie pozytywne, a fran­
cuski „Combat” stwierdza, 
że „Chruszczów zachęca 
Zachód do pokojowego 
współistnienia”. Bez złej 
woli nic można też inaczej 
ocenić tej jednostronnej i- 
nicjatywy radzieckiej. Pod­
jęcie tej inicjatywy należy 
teraz do mocarstw zachod­
nich. (jr)

zarazem sposoby uniknięcia 
tego rodzaju 
Równocześnie
kiegokolwiek

przypadków, 
zakazano ja-
samowolnego 

Smykania sklepów. Może to 
Ustąpić jedynie na podsta­
wę decyzji dyrekcji przed- 
s^biorstwa. Niestety, nie uda 
S1? uniknąć zamykania z po- 

przyjmowania towaru,' 
Jaszcza w sklepach z jedno 
bobową obsługą, lub o złym 
^sytuowaniu zaplecza.

Nie tak dawno, bo 102 
lata temu, gazeta bo- 
stońska doniosła, że 
John Copersmith zo­

stał „aresztowany za wyłu­
dzanie pieniędzy” na wynala­
zek, o którym wiadomo lu­
dziom fachowym, że „nie mo­
żna przesyłać głosu ludzkiego 
po drutach” i wyraziła zado­
wolenie, że „oszusta spotka 
zasłużona kara...”

Kłopoty nieszczęsnego wy­
nalazcy leżą u zaczątków hi­
storii teletransmisji. Oto kil­
ka dat ilustrujących jej roz­
wój: pierwociny telegrafu w 
1833 r. w Rosji i Niemczech, 
w 1837 r. w USA. W 1855 — 
kabel przez kanał La Manche. 
W 1858 — kabel łączący Eu­
ropę z Ameryką. Telefon li-
czy sobie 87 lat o dwa

Na drugi nasz felieton za- 
. Wagowa! dyrektor „Domu 

książki” — A. Murawa, któ-

lata młodsze są- łącznice tele­
foniczne. Pierwszy automat 
uliczny stanął w 1901 r. przy 
czym wrzucana moneta wy­
dawała dźwięk, który sygna­
lizował telefonistce, że roz­
mowa została opłacona. W 
1900 r. na świecie jest już mi­
lion telefonów, w pół wieku 
później — 100 milionów. Pod

Póki jeszcze żgje
Nie bogata u nas twór­

czość ludowa. Nie mo­
demy się pochwalić ta­
kim sławnym i dużym 

ośrodkiem plastyki — jak Za­
lipie na Mazowszu, ośrodkiem 
garncarskim — jak Iłża w Kie 
leckiem, ośrodkiem słomkar- 
stwa — jaki znajduje się w 
Białostockiem. Tu i ówdzie w 
Wielkopolsce znajdujemy jesz-
cze ] 
wych

rzeźbiarza, w południo-
powiatach hafciarkę

(większe skupienie w Golinie 
jarocińskiej); ongiś duży u nas 
ośrodek ludowego malarstwa 
w Ślesinie i Skulsku poszedł 
już w zapomnienie. Produkcja 
przemysłowa wypiera twór­
czość ludową. Wieś zapatrzy­
ła się w miejski sposób życia 
i czerpie z niego wzory dla 
siebie. Ten proces robi coraz 
większe postępy.

Czy twórczość ludową da się 
uratować, czy na nowo się ona
wyzwoli trudno wyroko-
wać. Na razie jest tak, że twór 
ca ludowy coraz już dłużej cze 
ka na zamówienie ze strony 
najbliższego otoczenia; ci bo­
wiem jednak nad jego rzeźbę 
przedkładają porcelanowego 
pieska lub jelenia. Nikt już, 
oprócz zespołu regionalnego na 
scenie, nie nosi haftowanych 
czepców i wyszywanych wstą­
żek. A więc brak już zapotrze 
bowania ze strony środowiska, 
w którym żyje i działa twór­
ca ludowy. Mało tego — do 
jego twórczości to środowisko

często odnosi się z lekcewa­
żeniem.

Prawda, że CPLiA wyszła 
naprzeciw ludowemu twórcy. 
Ale bardzo nieumiejętnie. 
Wprowadziła zawiłą procedurę 
zamawiania. Najpierw trzeba 
posłać wzorzec, do Warszawy, 
tam specjalna komisja etno- 
grficzno-artystyczna ocenia, 
czy warta dana rzecz uwagi, 
a jeśli warta, wysyła formu­
larz, w którym trzeba podać 
cenę itd. Dopiero teraz artys­
ta ludowy może przystąpić do 
pracy. Procedura taka dla sta­
ruszka gdzieś na wsi jest nie 
do przebrnięcia; przede wszy­
stkim nie lubi on takich for­
malności.

Pomoc bardziej skuteczną 
mogłyby okazać domy mody, 
proponując do dekoracji stro­
ju kobiet wyszyWane ludowe 
motywy, a dla mężczyzn np. 
wyszywane krawaty, ludowym 
ściegiem zdobione kołnierze 
letnich koszul.

Jedyne poparcie twórcy lu­
dowi znajdują we władzach 
państwowych i ośrodkach etno­
graficznych. Są to zasiłki, sty­
pendia, nagrody, wystawy, za­
kupy dla muzeów, spotkania i 
narady. W tej akcji udzielają 
się przede wszystkim Wydział 
Kultury Prezydium WRN. ka­
tedra etnografii UAM, Muze­
um Narodowe. Jest to mece­
nat w zasadzie bardzo odle­
gły od twórcy i jego środo­
wiska.

A byłby potrzebny właśnie 
mecenat bliski twórcy, mece­
nat środowiska. Jak to sobie 
wyobrażam? Przez zakupy 
prac artysty ludowego i oz­
dobienie nimi lokali prezy­
dium powiatowej rady naro- 
dowej, PZGS, gminnej spół­
dzielni, biura czy mieszkania 
kierownika PGR, lekarza, a- 
gronoma. To uznanie dla sztu­
ki ludowej przez miejscową 
inteligencję pociągnęłoby za 
sobą uznanie i naśladowanie 
ze strony ogółu mieszkańców.
Czy nie 
rodzaju 
miriki?

Jeden

można by dzieł tego 
nabywać jako upo-

z etnografów wysu-

febn Copersmśdli me smł

Dziś i jutr© teletransmisji
czas gdy ludność w ostatnim 
dziesięcioleciu powiększyła się 
o 21,5 proc. — ilość aparatów 
wzrosła o 100 proc. (Oczywi­
ście są one rozmieszczone nie 
równomiernie: taki np. Wa­
szyngton — rekordzista w tej 
dziedzinie ma 87 aparatów na 
100 mieszkańców, podczas gdy 
Warszawa 13,5). O rozwoju 
teletransmisji świadczy ilość 
rozmów telefonicznych: 200 
miliardów w ciągu 1961 r.

Teletransmisja (pod tą na­
zwą rozumiemy technikę prze 
syłania sygnałów elektrycz­
nych na duże odległości od 
punktu do punktu) ma duże
znaczenie gospodarcze. Ta
technika — od telefonii i te­
legrafii — poprzez telemetrię 
i telemechanikę, którą obsłu­
gują współpracujące między 
sobą zakłady przemysłowe — 
aż do telewizji, łączności ra­
diowej i radionawigacji'— od 
daje gospodarce nieocenione

usługi. Są kraje, w których 
można telefonicznie porozu­
miewać się z podróżnym, ją- 
dącym pociągiem lub płyną­
cym statkiem, gdzie liczba 
abonentów telegraficznych 
dalekopisowych sięga dziesiąt 
ków tysięcy. Istnieje łączność 
telefoniczna, telemetryczna, 
telemechaniczna między elek­
trowniami, za pomocą prze­
wodów wysokiego napięcia. 
Są kopalnie wyposażone w no 
woczesne urządzenia łączno­
ści. usprawniające p^acę i 
zwiększające bhp. Są systemy 
telekomunikacyjne, przekazu­
jące prognozy pogody do sa­
molotów w czasie lotu — itp.

Przyszłość teletransmisji za

misji stanowić będą właśnie 
rozmowy między maszynami 
automatycznymi! Czy w celu 
eksperymentalnym? Nie tyl­
ko — może to przynieść po­
ważne korzyści gospodarcze. 
Np. większe zakłady przemy­
słowe będą mogły uzgadniać 
między sobą dane produkcyj­
ne w toku pracy. Można bę­
dzie tą drogą prowadzić cen­
tralnie obsługę całych ukła­
dów gospodarczych w skali 
krajowej. Celem telekomuni­
kacji jest bowiem ułatwianie 
i przyspieszanie wszelkich 
procesów gospodarczych.

...Nad realizacją tego celu 
— w skali krajowej — radzić 
będą uczestnicy konferencji
naukowo-technicznei, ( 
zowanej przez- PAN i

organi-

Elektryków Polskich 
dniach 4—6 grudnia w 
szawie). Tzw. tern'tyka
gard owa tych obrad

Stów.
(w 

War- 
awan

siegnie

czy na już wykraczać poza
granice fantazji. Czy można 
np. wyobrazić „elektronowe 
mózgi” przeprowadzające tą 
drogą rozmowy między sobą 
na odległość? A tu już w 1970 
roku około 50 proc, teletrans-

w przyszłość, aż po zapowia­
daną łączność satelitarna. A 
celem ich będzie wymiana 
doświadczeń w tej wprawdzie
me nowej, ale dysponującej 
rewelacyjnymi
technice.

nowościami

W K.

nął propzycję, że wystawy 
prac ludowych artystów nale- ' 
żołoby urządzać nie w Pozna­
niu, ale w dużych wsiach czy 
miasteczkach, tam też urzą­
dzać zjazdy, aby władze miej­
scowe i działacze naocznie 
przekonali się, że to nie „byle 
co”, aby wzbudzić ogólny sza­
cunek do tej twórczości, wzbu 
dzić zainteresowanie i ambi­
cje twórcze, jednym słowem 
rehabilitować twórczość ludo­
wą we własnym środowisku.

Gdy to się stanie, nie będą 
twórcy utyskiwać na brak 
drewna do rzeźbienia, bo cała 
okolica będzie pamiętać o 
tym, żeby pień lipowy czy 
gruszowy dostarczyć rzeźbia­
rzowi. Znajdzie się wtenczas 
blacha mosiężna do zrobienia 
kozłów lubuskich, tak poszu­
kiwana przez mistrza instru­
mentów ludowych — Tomasza 
Śliwę z Chróśnicy (powiat N. 
Tomyśl).. Haf ciarkom wten­
czas przyjdzie z pomocą kalis­
ka fabryka tiulu i koronek, 
przeznaczając dla nich spec­
jalny tiul o drobnych oczkach. 
(W imieniu hafciąrek składam 
prośbę o to na ręce dyrekcji 
tej fabryki!). I ojcowie groma 
dy dorzucą cetnar węgla ze 
specjalnej puli staruszkowi 
czy slaruszce dłubiącej w chło 
dntj izdebce.

Ta pomoc i uznanie środo­
wiska zachęci również mło­
dzież wiejską do kontynuowa­
nia ludowej twórczości. Obo­
wiązkiem bowiem każdego z 
nap jest ratować od zupełnej 
zagłady tę dziedzinę, która w 
zasadzie jest ..matką’’ naszej
sztuki narodowej dziedzi­
nę, do której po wiele ele­
mentów do swojego tworzywa 
zwracają się wielcy twórcy.

Tc uwagi nasunęły mi się 
przy oglądaniu urządzonej w 
poznańskim Pałacu Kultury I 
Wystawy Współczesnej Twór­
czości Ludowrej.

JÓZEF PIEPRZYK



Mimo doskonałej organl 
nizacji i koordynacji 
poczynań naszych or­
ganów ścigania, o zde 

maskowaniu poszukiwanego 
przestępcy decyduje nieraz 
przypadek. Bardzo często np. 
wśród zatrzymanych przy­
padkowo osób, znajdują się 
osoby z dawna poszukiwane. 
Wychodzi to na jaw dopiero 
Po dokładnym zbadaniu, prze 
słuchaniu i zidentyfikowaniu

Kulasy operacji X

Pasażerka W centrum Złotej Pragi Lancia
znajduje się największy 
w Europie bank energe­

tyczny. Jego kapitał zakłacm-”

odcisków linii 
zatrzymanego. '
żna

i papilarnych
Tak więc nio-

pcwiedzieć, że liczba
zdemaskowanych przestępców 
jest wprost proporcjonalna do 
stopnia czujności każdego 
milicjanta.

Dworce kolejowe dostarcza 
ją schronienia nie tylko po- 
dróżnym, oczekującym na 
podstawienie pociągu. Wśród 
nich przebywają także osoby 
o niezbyt czystym koncie i 
niezbyt uczciwych zamiarach: 
włóczędzy, złodzieje kieszon­
kowi, włamywacze, stręczy­
ciele itp. Toteż do stałych 
zadań milicji kolejowej na­
leży mięnzv innymi oatrolo- 
Wanie terenu poczekalni dwór 
cowych i legitymowanie po­
dejrzanie wyglądających po­
dróżnych.

Tak właśnie było pewnej 
nocy na Dworcu Głównym w 
Warszawie: patrolującemu po 
c^ekalnie sierżantowi MO wy 
dala sie podejrzana pewna 
para. Kobieta w średnim 
wieku, nieźle ubrana drze­
mała beztrosko na twardej 
ławie poczekalni, obok, trzy­
mając oburącz elegancki sak­
wojaż, spał smacznie kilku­
nastoletni młodzian. Na pier_

wszy rzut oka sprawiali wra­
żenie matki z synem, ale prze 
mawiała za tym jedynie róż­
nica wieku — brak było ja­
kiegokolwiek podobieństwa. 
Sierżant podszedł do nich, 
obudził i poprosił o doku­
menty. Został zasypany chao­
tycznymi wyjaśnieniami, z 
których wynikało, że w po­
dróży skradziono im papiery 
i dlatego nie są w stanie 
spemić prośby przedstawi­
ciela władzy.

Sierżantowi nie wystarczy­
ły te wyjaśnienia — popro­
sił sympatyczną parę o od­
bycie małego spaceru do ko­
misariatu kolejowego w celu 
spisania protokółu.

Zatrzymani udaii snęz-atrzymani udali się bez 
słowa protestu za funkcjona­
riuszem MO. Kiedy byli na 
pustym peronie, kobieta rzu­
ciła się błyskawicznie do 
ucieczki, wyskoczyła z peronu 
na tory i przeskakując szyny 
pognała szybkim sprintem w 
przeciwnym kierunku. Mimo 
podjęcia pościgu, szybko znik 
nęła z oczu milicjanta, 
szczęście jej domniemany 
wraz z elegąncką walizą 
stał zatrzymany.

Na 
syn 
zo-

Bagaż
Podczas przesłuchania ze-

Nowy zeszyt 
„Przeglądu Zachodniego”
Redakcja „Przeglądu Zachodnie­

go” — organ Instytutu Zachod­
niego powróciła w czwartym te­
gorocznym zeszycie do poruszo­
nych niedawno tematów rozwoju 
gospodarczego zachodniej Euro-

Mamy więc rozprawę pióra Z. 
Nowaka pt. „Integracja ekono­
miczna i polityczna Europy za-
chodniej”, w której autor
wia trudny 
sprzeczności 
wylizujących

zarazem
oma- 
pełen

proces rozwoju ry­
zę sobą państw

zachodnich. Z tą tematyką wiąże 
się artykuł A. Całusa pt. „Aspek­
ty polityczne i prawne europej­
skiej wspólnoty węgla i stali”. — 
temat mało uwzględniany w pol­
skich publikacjach, oraz „Import 
Niemieckiej Republiki Federal­
nej”, pióra T. Puchalskiego.

Militarną stronę zachodnich 
powiązań gospodarczych omawia 

Br. retrospektywny artykuł Pastu- 
*1 laka o remilitaryzacji Niemiec 

zachodnich popieranej przez USA 
w 1950 r. „Finansowe problemy 
remilitaryaacji NRF” omawia W. 
Karpiński.

Z naszych wewnętrznych spraw
gospodarczych „PZ” mamy
wnikliwy artykuł W. Głębockiej 
pt. „Węgiel brunatny na zie­
miach zachodnich”. Osobną po­
zycję w numerze zajmuje pionier-
skie studium Rogalskiego o
mało u nas znanym pisarzu nie­
mieckim Lionie Feuchtwangerze. 
Zawsze aktualną sprawę „Gra­
nicy na Odrze i Nysie w opinii za­
chodniej” referuje J. Sobczak. 
Rubryka „Oceny i omówienia” 
przynosi interesujące wzmianki o 
nowych wydawnictwach, dotyczą­
cych naszych spraw na Zachodzie 
i publikacji niemieckich. Zeszyt 
zamyka kronika Instytutu Za­
chodniego. Fr. H.

znał on. że nie jest bynaj­
mniej synem owej kobiety, że 
poznał ją przypadkowo w po­
ciągu i że ponieważ oboje 
przyjechali do Warszawy w 
celach turystycznych, skorzy­
stał z jej prooozycji, wspól­
nego .zwiedzania stolicy. Po­
stanowili przeczekać do rana 
na dworcu, ponieważ chcieli 
zaoszczędzić pieniędzy na ho­
tel. Ghłooak nazywał się Gin­
ter Śpiewak i pochodził z Ol­
sztyńskiego.

Wyjaśnienia młodzieńca 
br.zmiały prawdopodobnie, 
trzeba było jednak znaleźć od 
powiedź na pytanie, dlaczego 
tajemnicza niewiasta aż tak 
bardzo chciała uniknąć spot­
kania z MO. że zaryzykowała 
niebezpieczną ucieczkę po to­
rach dworca, pozostawiając w 
dodatku swój bagaż. Kiedy 
zajrzano do torby, tajemnica 
wyjaśniła się: znaleziono tam 
komnlet narzędzi do dokony­
wania włamań, jak raki, no­
życe do blachy i krat, łomy, 
wytrychy. Odkrycie to wystar 
czające wyjaśniało motywy 
ucieczki właścicielki sakwo­
jażu. Najbardziej intrygowało 
jednak co innego: obok na­
rzędzi złodziejskich w torbie 
znaleziono orzybory do go­
lenia. Wvnikało z tego, że 
kobieta-włamywacz ma wsnól 
nika. bo jej młodocianv to­
warzysz podróży nie używał 
jeszcze bnzytwy.

Natychmiast zawiadomiono 
wszystkie komendy dzielni-

wsiadła do jedynej, czekają­
cej na zapóźnionych prze­
chodniów „Warszawy”. Kie­
rowca dostał polecenie za­
wiezienia jej bez względu na 
koszty do Mińska Mazowiec­
kiego. Kierowca tknięty nie­
jasnym przeczuciem przyjrzał 
się kobiecie i po namyśle od­
mówił jazdy. Kiedy oddalała 
się w kierunku placu Naruto­
wicza, z ulicznego automatu 
zawiadomił najbliższą komen 
dę MO, że na ulicy znajduje 
się jakaś mocno podejrzana 
osoba. Wysłany patrol zatrzy­
mał ją i doprowadził do ko­
mendy. Kiedy panią Krysty­
nę Tułak — bo takie nazwi­
sko podała milicjantom — 
poddano osobistej rewizji, 
okazało się że jest ona prze­
branym mężczyzną.

W ten sposób zdemaskowa­
no ukrywającego się od pew- 
nego czasu przestępcę, podej­
rzanego o usiłowanie doko­
nania zabójstwa milic‘anta 
oraz o liczne włamania — 
Bogdana Książką z woj. ol­
sztyńskiego. Ginter Śpiewak 
nie był wcale przygodnym to­
warzyszem podróży rzekomej 
kobiety, lecz terminował u 
Książka, ucząc się złodziej­
skiego fachu i pomagając mu 
we włamaniach.

Współpraca społeczeństwa 
z milicją oraz jej operatyw­
ność przyczyniła się do za­
trzymania groźnego

wy stanowi ponad 21 tysięcy 
megawatów mocy energetycz­
nej. Ten potężny kapitał słu­
ży sześciu krajowym syste­
mom energetycznym państw 
członków Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej.

W centralnym zarządzie dy­
spozycyjnym połączonych sy­
stemów mocy elektrycznych i 
energetycznych nie brak o- 
czywiście i przedstawicieli 
Polski, Kraj nasz jest jednym 
z najpoważniejszych partne­
rów banku. Udział nasz wyno­
si ponad 6 tysięcy megawatów 
i jest drugi co do wielkości. 
Oprócz Polski do połączonego 
systemu energetycznego na­
leżą: Czechosłowacja, Węgry, 
Rumunia, Związek Radziecki 
i NRD.

Głównym specjalistą reżi­
mów energetycznych w tym 
wielkim Banku jest Polak, in­
żynier Jan Chodziński. Je­
dnym z dyspozytorów — rów­
nież Polak, inżynier Zbigniew 
Mickus. Polacy cieszą się tu
wielkim 
specjaliści 
kreślali to 
chowcy z

autorytetem jako 
i praktycy. Pod- 

niejednckrotnie fa- 
innych krajów —

cy. K. POL

członków tego Banku. Przy­
puszczam, że nie były to tylko 
grzecznościowe sformułowa­
nia. Wkład polskich energe­
tyków w utworzenie połączo­
nego systemu jest powszech­
nie znany.

cowe i radiowozy, 
możliwie dokładny 
uciekinierki.

podając 
rysopis

„Pani Tułali44
Tymczasem tajemnicza ko­

bieta po wydostaniu się z 
miasta w rejonie ulicy Gró­
jeckiej, podeszła do najbliż­
szego postoju taksówek i
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21 tysięcy megawatów
Jedną z głównych trosk 

Banku jest zabezpieczenie w 
okresie szczytu zimowego po­
trzeb energetycznych wszy­
stkich partnerów.

— Dokonaliśmy już bilansu 
naszych środków. Wiemy, ile" 
który kraj dostarczy nam mo­
cy. Każdy z partnerów’ zobo­
wiązany jest ponadto dostar­
czyć tzw. gorącą rezerwę. Wy­
nosi ona około 2 procent kra­
jowych mocy każdego z 
państw. W ten sposób uzys­
kamy rezerwę w wysokości 
ponad 500 megawatów, a to 
jest bardzo wiele — mówi inż.

mieliśmy okazję się przekona; 
w czasie zimy stulecia, kiod 
to W niejednym gorącym 2 
kresie bank nasz ratował 
zna powiedzieć śmiało S? 
krajowe przemysły, 16

JERZY SOKOŁOWSKI

Chodziński.
— A jak wyglądają 

spektywy banku?
— Są one kolosalne.

per-

Spo-
dńewamy się, że prowadzone 
intensywnie w każdym kraju 
członkowskim inwestycje e- 
nergetyczne zwiększą moc na­
szego banku już w niedale­
kiej przyszłości do około 100 
tysięcy megawatów. Będzie to 
więc kofos jakiego nie zna 
historia energetyki w’ .całym 
świecie. Jest to zresztą jedy­
na droga do rozwiązania 
skomplikowanego problemu 
bazy paliwowo-energetycznej 
wszystkich, nie tylko małych, 
ale i dużych państw. Co zna­
czy taki połączony wysiłek —

Obrońcy Jacka Ruby'eqo (od lewej) Tom Howard, Joe Tonahill j Melvin Bell} konferują 
nad opracowaniem wspólnej linii obrony zabójcy Lee H. Oswalda. Proces Ruby'ego ma roz-

począć się po nowym roku. Fot. — CAF
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zało się w tym roku z nailen» 
strony Jeśtt eh„dzi o 
nosc. Zaledwie w marcu tego 
ku rozwiązano szczeciński k™ 
kurs literacki, a oto już przek^ 
zano do księgarń nagrodzone 
wieści. Taka szybkość dzialania 
wydawcy nie jest u nas na po. 
rządku dziennym.

A więc najpierw o I nagrodzie 
tego konkursu. Otrzymał ją Zbi­
gniew Kiwka za powieść pt. „Na 
początku był front”. Ta niewielka 
licząca 164 strony opowieść uka­
zuje losy młodego porucznika, by- 
lego AK-owca. biorącego w ’ 1945 , 
r. udział w zdobyciu Kołobrzegu, 
Na uwagę zasługują dobrze żary, 
sowane sceny batalistyczne i nie­
zwykle ciekawie przedstawione 
sylwetki psychologiczne bohate­
rów. Cena 11 zł.

Jerzego Jana Pachlowskiego - 
„Delfiny idą pod wiatr”, to II 
nagroda w szczecińskim konkur­
sie. Tom stanowi zbiór 12 opo­
wiadań o tematyce marynistycz­
nej. Autor sam pływał, jako ry-1 
bak na dalekich łowiskach Morza 
Północnego, Oceanu Atlantyckie­
go i innych; w sw’oich opowiada­
niach kreśli życie i sylwretki ry­
baków. Stron 178. Cena 12 zł'.

Jest już także w księgarniach 
wyróżnienie konkursu, również 
tom opowiadań pt.: „Pirat i Mag­
dalenka” — Czesława Schabów- 
skiego. Opowiadań jest 9 i tema­
tem ich jest również życie ryba­
ków z Pomorza Zachodniego, wi­
dziane jednakże raczej od strony 
lądu, raczej to zasłyszane od sta­
rych szyprów przygody niż wła­
sne przeżycia. Stron 194. Cena 
13 zł.

Ukazała się też właśnie książka 
wspomnianego Zbigniewa Kiwkl 
„Śmierć przychodzi nocą”, stano­
wiąca jego debiut książkowy. Ak­
cja toczy się w' Niemczech i wśród 
Niemców u schyłku II v/ojny 
światowej, gdy coraz bardziej roz
luźniają się cementujące
hitlerowskie elementy, gdy rozpa­
da się już organizm społeczny I 
państwowy, stworzony przez nazi­
stów. Stron 300. Cena 27 zł.

Prezentacja 
filmów amatorskich

Poznańskie Towarzystwo 
Fotograficzne organizuje dzi­
siaj o godz. 19, w salonie 
przy ul. Paderewskiego 7. do­
roczny POKAZ FILMÓW 
AMATORSKICH zrealizowa­
nych przez członków Sekcji 
Filmowej PTF. W program^ 
przewidziane są filmy: 
Strzeleckiego, A. Kuczmy, B. 
Kosowskiego, T. Mayera, Z. 
Maciejewskiego, R. Zielazka, 
W. Zegalskiego i L. Kozłow-
skiego.

iinsiiiimiMHiiiiiiiiiiiimmiiimiiiimiiiiiiiiiimiiiiimiiiiniiiiiiimiłimmiiiiiiiiiiimiimiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim miiiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiii^

Odbyta przy końcu ubiegłego miesiąca 
w Berlinie zachodnim prowokacyjna 
konferencja tak zwanego Kura­
torium „Niepodzielne Niemcy”, kon­

ferencja na której głos zabrał między inny­
mi wicekanclerz rządu NRF Erich Mende, 
stanowiła dobrą okazję do przyjrzenia się 
celom i efektom działania tej odwetowej, 
zimnowojennej organizacji. Warto zaznajo­
mić się witęc bliżej ze składem owego Kura­
torium i jego obecną sytuacją.

Cofnijmy się do momentu kiedy to z inicja­
tywy Adenauera tworzono wspomnianą or­
ganizację. Nad brzegami Renu wygłaszano 
wówczas oświadczenia mówiące o tym, że 
nowa organizacja przyczyni się do szybszego 
zjednoczenia Niemiec. W rzeczywistości 
jeśli o czymś można dziś powiedzieć to o 
tym, że w ciągu dziesięciu lat „Niepodzielne 
Niemcy” swoja wywrotową działalnością 
jeszcze bardziej pogłębiły przeciwieństwa 
między dwoma państwami niemieckimi.

..Ponadpartyjne” kuratorium to dziś jedno 
z ważniejszych centrów dywersji ideologlcz- 
nej skierowanej /przeciwko krajom socjali­
stycznym. a w szczególności przeciwko NRD. 
Coraz bardziej Aktywną rolę odgrywa zresztą 
ta organizacja i w samych Niemczech za­
chodnich. Główna jej funkcja polega na po­
litycznym i psychologicznym urabianiu spo­
łeczeństwa.

Kto kieruje tym narzędziem bońskiej pro­
pagandy? Formalnie na czele kuratorium 
stoi prezydent Paul Lobe — członek SPD — 
były przewodniczący Reichstagu z okresu 
Republiki Weimarskiej. Faktycznie natomiast 
wszystkimi sprawami organizacji kieruje 
niejaki Wilhelm Schuetz, jak siebie określa,

Co się kryje za fasadą
Kuratorium „Niepodzielne Niemcy”

Korespondencja własna

publicysta. Propagandową pracą kuratorium 
kierują specjalne komisje („komisja działa­
nia”, „komisja do spraw nauczania”, „komi­
sja publicystyki” itd.); najważniejszą z nich 
jest komisja polityczna. Ta ostatnia jest 
czymś w rodzaju „trustu mózgów” organiza­
cji. Opracowuje ona generalną linię działa- 

/nia i ustala konkretne posunięcia praktyczne 
kuratorium. Nie ma celu szczegółowo wyli­
czać składu tej komisji. Wystarczy wymie­
nić Brandta, von Brentano, Gerstenmeiera, 
Mendego, Wehnera, Carlo Śchmjda. Nazwi­
ska tych aktywnych kierowników bońskiej 
polityki mówią same za siebie. W skład ko­
mitetu politycznego wchodzą również „moż­
ni tego świata”, bankierzy, przemysłowcy, 
wielcy właściciele ziemscy: Otto A., Fridrich, 
Hans Joachim Merkatz, Paulsen i inni. Dalej 
idą politycy niższej rangi, na barki których 
spada faktyczna praca organizacji.

Propagandowe ostrze działalności „Nie­
podzielnych Niemiec” skierowane jest przede 
wszystkim właśnie przeciw NRD. Nie jest ta­
jemnicą, że obecnie Kuratorium wysyła do 
NRD w charakterze turystów itd. ludzi, któ­
rzy mają za zadanie nawiązywać kontakty 
ze społeczeństwem i propagować w rozmo­
wach bońską politykę i zachodni stvl życia. 
W instrukcji Kuratorium kładzie się nacisk 
na nawiązywanie kontaktów z żołnierzami 
Armii Ludowej NRD i funkcjonariuszami po-

z Berlina zachodniego

licji w celu namawiania ich do przejścia do 
Berlina zachodniego i do zdrady.

W prowadzeniu propagandy przeciwko 
NRD i innym krajom obozu socjalistycznego 
zrzeszenie otrzymuje poważne poparcie ze 
strony prasy, radia i telewizji. Kuratorium 
samo posiada zresztą solidna bazę prasową. 
Wyda je ono periodyk pod naW „Niepodziel­
ne Niemcy”, ukazujący się w nakładzie nonad 
25 tysięcy egzemplarzy, na stronicach któ­
rego prowadzi się regularną fwymianę do­
świadczeń dotyczących uprawiania podbu­
rzającej propagandy. Kuratorium wydaje też 
w masowym nakładzie książki i broszury 
zawierające tożne oszczercze materiały. W 
okresie snec jd^nych akcji podpis Kura­
torium „Niepodzielne Niemcy” spotkać możnla 
na wielu plakatach i ulotkach.

Ważne miejsce w działalności kuratorium 
zajmują tzw. kraje niezaangażowane. Obec­
nie kiedy możliwości bezpośredniej działal­
ności wywrotowej przeciwko NRD zostały 
ograniczone, organizacja aktywizuje swą 
działalność za granicą. Nawiązuje ona kon­
takty z poszczególnymi osobistościami, czy 
instytucjami państwowymi. A wszystko poto 
by oczernić ŃRD, zdyskredytować pierwsze 
niemieckie państwo robotnicze, nie dopuścić 
do normalizacji jego stosunków z innymi kra­
jami. Kuratorium zaleciło na przykład by pro­
pagandą bońskich idei za granicą zajmowały 

się wszystkie zachodnioniemieckie organiza*: 
cje, firmy, szkoły, a nawet misje.

Ale czas nie pracuje na korzyść odwetom, 
ców. Mimo maskowania się, strojenie w tog? 
adwokata interesów narodu niemieckie? 
Kuratorium „Niepodzielne Niemcy” cor^, 
jaskrawiej obnaża swój reakcyjny chara - 
ter. Fakty z ostatniego okresu świadczą, 
nawet na Zachodzie nie reaguje się powa^ 
na różne inicjatywy odwetowców 
dzielnych Niemiec”. Charakterystyce ■ 
było przyjęcie delegacji Kuratorium w » 
nizacji Narodów Zjednoczonych, dokąd 
legacja ta udała się aby złożyć prowo a 
ną skargę na NRD. Oto jak opisywał * 
respondent „Sueddeutsche Zeitung” ' 
rę panującą na zorganizowanej w New 
przez delegację Kuratorium konferencji P | 
sowej: . . u

„Delegaci przybyli do sali wynajętej 
nim hotelu. Na pustawej sali porozsaa-. •
urzędników zwołanych z różnych P^ ń p- 
wicielstw NRF w Nowym Jorku, b 
dziennikarzy zjawiło się kilku ’.

Również w NRF prestiż Kuratorium up , 
da. Nie przypadkowo gazeta „Die I
stwierdziła niedawno: „Działalność - ■
torium jest poddawana wzmożonej Kr. y i
dlatego, że wyczerpało ono swoją fan„ ” ;
w przeprowadzaniu publicznych imprez •

Rzecz oczywiście nie w tym. że u działaj 
Kuratorium nastąpił zanik wyobraźni, 
tym, że zachodnioniemieckie społecze< 
ma często dość odwetowego igrania z ogni - 
Stąd między innymi histeryczna próbą a 
wizacji Kuratorium, iaka była ostainia ,,
ferencja działaczy ..Niepodzielnych ^Ie y
w Berlinie zachodnim.D. burniaszczew



W nowym roku - z „Polskich Nagrań" Sprzedaż
Wytryskarkę poziomą oraz 
młynek do tworzyw typ

Śpiewa „Mazowsze - Pan Tadeusz— na 17 plyiacli - Z muzyką do szkół
„Huragan” sprzedam.
Leszno, telefon 932. 2736Ip

Zbliża się nowy rok, a z nim karnawałowe szaleństwo. 
W tym czasie, tradycyjnym zwyczajem adapter i gramofon 
staną się przedmiotami prawie codziennego użytku. Jakie 
nowości przygotowują na ten gorący okres „Polskie Nagra­
nia”? Z pytaniem tym zwróciliśmy się do dyrektora tego 
przedsiębiorstwa p. Pawła Kruka.

— Przygotowujemy nowy na­
kład płyt z nagraniami piose­
nek w wykonaniu uczestników 
tegorocznego Międzynarodo­
wego Festiwalu Piosenki w 
Sopocie. Sądzę, że swego ro­
dzaju miłą niespodzianką dla 
miłośników jazzu będą nagra­
ne już dwie płyty z najcie­
kawszymi utworami, prezen­
towanymi przez zagranicznych 
uczestników Jazz - Jamboree 
1963 r.

Inne „wytłoczone” ostatnio 
płyty spod znaku karnawału 
—'to przede wszystkim nagra­
nia melodii tanecznych w wy-

konaniu zespołu Namysłow­
skiego oraz piosenki śpiewa­
ne m. in. przez Hannę Rek 
(„Augustowskie noce”, twist 
— „Ja mam szczęście do 
wszystkich”). Sławę Przybyl­
ską (piosenka pt. „Szczęście” 
z filmu „Dzieci Pireusu” i 
„Rumbti z pomarańczą”), He­
lenę Majdaniec („Ali-Baba”. 
„Wesoły twist”, „Rudy rydz”).
Bogdana Łazukę 
ston”).

Tym, którzy nie 
entuzjastów twista

(„Charle-

należą do 
miłośni-

Miniaturowe silniki
Za pomocą tzw. radiosond me­

teorologicznych synoptycy prze­
prowadzają codziennie badania 
wyższych warstw atmosfery (ciś­
nienie, temperatura, wilgotność). 
Do wniesienia tych radiosond na 
odpowiednią wysokość potrzebne 
są miniaturowe silniczki. które — 
jak dotychczas — pochodzą z im­
portu.

Obecnie produkcją tych precy­
zyjnych motorków zajęły się wrze 
sińskie zakłady „Tonsil”. Seria 
prototypowa przeszła już pomyśl­
ne próby i z początkiem przyszłe­
go roku załoga przystąpi do seryj­
nej produkcji. (PAP)

kom tańców klasycznych 
szczególnie polecam nowo 
nagraną płytę z najpopular­
niejszymi walcami z operetek 
Jana Straussa. Śpiewa: Zofia 
Rudnicka i Kazimierz Puste- 
lak.

„Polskie Nagrania” — po­
informował nas dyrektor
Kruk przygotowały ostat-
nio dużą wolno obrotową pły­
tę z piętnastoma pieśniami 
zespołu „Mazowsze”, w więk­
szości skomponowanymi przez 
Tadeusza Sygietyńskiego. Z 
50.000 nakładu 10.000 egzem­
plarzy tych płyt zabiera ze so­
bą „Mazowsze” na zbliżające 
się tournee po Stanach Zjed­
noczonych.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZ­
CZANIA W POZNANIU, Al, Stalingradzka 69, 
tel. 20—75, przyjmie do pracy zaraz: 

PALACZA C. O.
Wymagane uprawnienia palacza. Reflektuje 
się na kandydata z terenu miasta Poznania 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu w Ref. Kadr, codziennie od godz. 7—15.

K8707

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HAN­
DLU MEBLAMI poszukuje :

ST. MAGAZYNIERA branży włókienniczej. 
Wymagane wykształcenie średniej 2 lata prak­
tyki lub podstawowe i 3 lata praktyki w ma­
gazynie danej branży.

Warunki płacy do omówienia. Zgłoszenia 
osobiste Poznań, ul. Głogowska 26, pokój 30.

K8710

Dnia 17 grudnia 1963 r. zasnęła w Bogu, po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najukochańsza mama, te­
ściowa i babcia, śp.

z PERTKOW

Marta Kurek
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm., o go­

dzinie 9,30 z domu żałoby w Mosinie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

DZIECI I WNUKI 
Mosina, ulica Sowiniecka 36. 12209g

Msza św. żałobna za duszę śp.

Agnieszki Celler
z domu MACIEJEWSKIEJ

odbędzie się w sobotę, dnia 21 bm., o godz. 19 
w kościele Sw. Barbary w Babikowie,

o czym zawiadamia
SYN LEON Z ZONĄ I DZIEĆMI 

Żabikowo.

W pierwszych tygodniach 
nowego roku ukażą się rów­
nież w sprzedaży nowe płyty 
z nagraniami muzyki poważ­
nej. Będą to utwory skrzyp­
cowe Henryka Wieniawskiego 
w wykonaniu Bronisława 
Gimpla i orkiestry Filharmo­
nii Narodowej, 2-aktowa ope­
ra komiczna „Cyrulik Sewil­
ski” Rossiniego w wykonaniu 
chóru i orkiestry Opery w Bu­
kareszcie oraz najpopularniej­
sze arie operowe w wykona­
niu Bogdana Paprockiego, m. 
in. z „Aidy” i „Balu masko­
wego” Verdiego, „Turandota” 
Pucciniego i „Eugeniusza O- 
niegina” Czajkowskiego.

. W przyszłym roku „Polskie 
Nagrania” z okazji 20-lecia 
Polski Ludowej wydadzą 
komplet 17 płyt w dwóch ka­
setach z nagraniem... „Pana 
Tadeusza”, w reżyserii Alek 
sandra Bardiniego. Pósz 
czególne księgi poematu Mic­
kiewicza poprzedzone esejem 
Kazimierza Wyki czytać będą 
najwybitniejsi polscy aktorzy. 
Godnym pochwały przedsię­
wzięciem „Polskich Nagrań” 
oraz Ministerstwa Oświaty są
przygotowywane aktualnie
płytoteki dla szkół. Już na po­
czątku nowego roku szkolne­
go, we wrześniu 1964 r. szko­
ły otrzymają trzy komplety po 
28 płyt z nagraniami najbar­
dziej reprezentatywnych utwo­
rów muzyki światowej. (PAP)

Opiekunka do 3-letniego 
dziecka na 7 godzin 
dziennie potrzebna zaraz.

Potrzebny zaraz samotny 
oborowy oraz mężczyzna 
do prac w gospodarstwie 
rolnym z pełnym utrzy­
maniem. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia. Zgłosze­
nia: Antoni Kaczmarek. 
Murkowo, poczta Lipno, 
stacja kol. Lipno Nowe.

11612g
Do adwokata 
zaraz pomoc 
Jedno dziecko.

potrzebna 
domowa. 
Warunki

bardzo dobre. Poznań-An- 
toninek, Browarna 18.

12159g
Potrzebna dochodząca o- 
ptekunką do dziecka l'ó- 
iocznego oraz lekkich 
prac domowych. Staszica 
14 m. 5, od godz. 16.

12095g
Pomoc domowa docho­
dząca potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: od godz. 17,
Kosińskiego 6 m.

12154g
Mechanik maszyn biuro­
wych przyjmie pracę na 
pół etatu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 12175g.
Przyjmę administrację do­
mów mieszkalnych zaraz. 
Oferty proszę kierować 
do Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka- 19 dla 12176g.
Krawiec poszukuje pracy 
lub przyjmie ją w dom. 
UJ. Mickiewicza 13 m. 5. 
Jozef Przewoźniak. 12194g

Dnia 16 grudnia br. 
zmarł, przeżywszy lat 
76, mój drogi mąż. 
ojciec, teść i dziadek 
śp.

Stanisław 
Spychalski
Pogrzeb odbędzie się

w czwartek,
o godz. 
nikowie.
O tym 

ŻONA

12,45
19 bm.. 
na Ju-

zawiadamiają
I RODZINA

12189g

Dnia 17 grudnia 1963 r. zmarł w Bogu, po długich cierpieniach, opa- 
trzony Sakramentami św., mój najdroższy, troskliwy i nigdy nieza­
pomniany mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

Antoni Pakulski
Złożenie drogich nam zwłok odbędzie się w piątek, dnia 20 bm., o go- 

dzinie 14 na cmentarzu na Dębcu, przy ulicy Bluszczowe).

W smutku pogrążone
Zona, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, ulicą Dąbrowskiego 251.
12167g

Jesienna m. 6 (daw-
mej Grochowska), po go-
dżinie 19. 12203g

Futro oryginalne, nylo­
nowe sprzedam. Kossaka 
4 m. 2, dzwonić 2 razy.

12132g
Sprzedam telewizor „Lo­
tos” Tesla 21 cal. lub za­
mienię na samochód oso­
bowy — podać cenę i stan 
techniczny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 12163g.
Akordeon 80-basowy —- 
bez registrów „Hohner ’ 
sprzedam. T. Nowicki. 
Poznań, Piekary 10. 12164g
Sprzedam warsztat ślu­
sarski z powodu choroby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12179g.
Piec stałopalny sprze­
dam. Kościelna 29, do go-
dżiny 16. 12199g
Balans ręczny 15 ton 
sprzedam. Tel.* 17-86.

12186g
Spiesznie sprzedam sku­
ter Wiatka, cena 9.500 zł.
Oferty

' Grunwaldzka 
12184g.

Biuro Ogłoszeń,
19 dla

Wózek dziecięcy głęboki,
mało używany sprze-
dam. Głogowska 41 m. 26.

12187g

Lokale

Panią na wspólny pokój 
przyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12U7g.________________  
Lokal na warsztat oddam
(instalacja,
wskaże Biuro 
Grunwaldzka 
12140g. ___

siła). Adres
Ogłoszeń.
19 dla

Nauczyciel i inżynier po­
szukują pokoju (Jeżyce — 
Stare Miasto). Udzielą ko­
repetycji z zakresu szko­
ły średniej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12166g.

Pomoc domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem po­
trzebna. Jackowskiego 58 
m. 7, zgłoszenia od godz
n. 12185g

Nauka

Przyjmę dwie studentki 
na pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 12190g.__ __  ___
Zamienię mieszkanie 3 
pokoje z kuchnią, w dom- 
ku jednorodzinnym w 
Poznaniu, na mieszkanie 
2 pokoje lub 1 duży pokój 
z kuchnią w Poznaniu. In­
formacja: Pośrednictwo, 
Krawiec, Poznań, ul. Gar-

Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Informa-
cje: Watszawa 
ka 68.

skryt-
K8670

Tańców szybko uczę: Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

10837g

Przyczepkę 2-kołową do 
samochodu '„Warszawa ’ 
(może być niekompletna) 
kupię. Czerwonej Armii 
70 m. 4. 12182g
Prasę mimośrodową od 
20—40 ton ciśnienia ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
U131g.  
Kupię fisharmonię. Poz- 
znań, Al. '■Marcinkowskie­
go 20, w podwórzu — le­
wo suterena. 12178g

bary nr 53. 12202g

Dom jednorodzinny, dwie 
kondygnacje, 5 pomiesz­
czeń z przynależnościami, 
wyłączony, wolny, z o- 
grodem pow. 2700 m! (Po- 
znań-Wydmy) sprzedam. 
Oferty z podaniem przy­
bliżonej ceny składać 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 12124g.
Natychmiast sprzedam 
willę z wolnym mieszka­
niem w Puszczykówku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 
:?063g.
Sprzedam dom 2-rodzinny 
i 75 arów ziemi w Piotro­
wie, pow. Szamotuły. Ce­
na 75.000 zł. Marcin Ka­
niewski. Nowy Tomyśl, 
ul. Kościuszki 5. 12139g

Dnia 17 grudnia 1963 r. zmarła w Bogu, 
moja ukochana mateczka, nasza droga babunia 
i siostra, śp.

Izabela Michalak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza w Puszczykowie.
W ciężkim smutku pogrążeni ’

CÓRKA z DZIEĆMI, SIOSTRA i BRACIA 
Puszczykowo, Sobieskiego 24.

Dnia 17 grudnia 1963 r. zmarł

Antoni Pakulski
mistrz wulkanizatorski

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej, przy ul. Blusz­
czowej w Poznaniu.
CECH RZEMIOSŁ METALOWYCH I ELEKTR.
SEKCJA WULKANIZATORÓW W POZNANIU 

___  12196g

Dnia 17 grudnia 1963 r. zmarł, śp.

Anttiiil pakuBKI 

długoletni członek naszej Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej, przy ulicy 
Bluszczowej.

Żegnamy Go z wielkim żalem
Rada Zarząd Pracownicy

RZEMIEŚLNICZEJ SPÓŁDZIELNI
ZAOPATRZENIA I ZBYTU METALOWCÓW

W POZNANIU 12188g

Ti
HYDROGEOL(XiICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY
W POZNANIU, ul. Lubeekiego 11 — telefon 655-58

PRZYJMIE
DO SWEGO PORTFELU ZLECEŃ DO REALIZACJI

W I PÓŁROCZU 1964

zlecenia na wykonanie robót
STUDNIARSKO - WIERTNICZE —

wiercenie nowych studni, bieżące i kapitalne remonty 
studni oraz urządzeń pompowych;

GEOLOGICZNO - INŻYNIERSKIE —
wiercenie badawcze, ustalenie nośności gruntów przy 
projektowaniu nowych budowli oraz odwadnianie 
terenów budowlanych;

WODOCIĄGOWE —
budowa wodociągów wiejskich, budowa hydroforni 

z magistrali wodociągowych i połączeń sieci wodocią­
gowych do zabudowań gospodarskich.

SPÓŁDZIELNIA PROWADZI PORADNICTWO W ZAKRESIE
I WYKONYWANYCH ROBOT * NA WSZYSTKIE PRACE SPO­

RZĄDZA DOKUMENTACJĘ PROJEKTOWĄ I WYKONAWCZĄ.
K8705

Kupna 10 ładnych gospo­
darstw 6—10 ha pszennej 
ziemi, blisko kolei lub 
miasta z dobrą komuni­
kacją w powiatach Poz­
nań, Środa, Września, Ple­
szew’, Ostrów, Krotoszyn, 
w cenie 160 do 200.000 zł 
spiesznie poszukuję. Do­
kładny, prawdziwy opis 
przesłać: Pośrednictwo — 
Otręba, Jarocin, Kilińskie­
go^12172g 
Okazja! Działkę uzbrojo­
ną z rozpoczętą budową 
pięknie położoną blisko 
tramwaju (5 minut) r 
parku sołackiego w Poz­
naniu sprzedam. Wawrzy­
niak, Dachowa, poczta 
Gądki, pow. Śrem. 12070g

Sprzedam dom murowany 
ośmioizbowy (Rydzyna, 
pow. Leszno), morga ogro­
du, sto drzewek owoco­
wych, stodoła murowana, 
sześć mórg ziemi ornej 
(lokatorów nie ma). Ed­
ward Roszkowski. Rydzy­
na, Dąbrowskiego 4.

27367p

Lekarskie
Protezy dentystyczne na­
prawia, uzupełnia na po­
czekaniu — Laboratorium 
dentystyczne, Al. Mar­
cinkowskiego 20. 12177g

Zabłąkany piesek (z pej­
czem) oraz brązowa mała 
suczka do odebrania. Sie­
miradzkiego 11 m. 7.

12183g
Zgubiłem legitym. szkol­
ną Technikum Mecha­
nicznego w Poznaniu, 
Zbigniew Trzos, Górecka 
153. 12197g
Skradziono legitym. szkol­
ną nr 24 Szkoły Podsta­
wowej w Suchymlesie, 
Ewa Dziarska, Jelonek, 
poczta Suchylas, pow. Po­
znań. 12211g

Zgubiono legitym. szkol­
ne na nazwisko: Andrzej 
Fajfer, Zbigniew Mara- 
szek — nr 150, 145. 27366p

Komunikaty

PORADNIA PRZECIWGRUŹLICZA DLA 
DZIELNICY JEŻYCE nie będzie czynna od 
19—21 grudnia 1963 r. w gmachu Woj. Przych. 
Specj. — ul. Słowackiego 810 z powodu prze­
niesienia tej Poradni do nowego pomiesz­
czenia w Ośrodku Walki z Gruźlicą przy ulicy 
Szamarzewskiego 62.

Otwarcie nowej Poradni Przeciwgruźliczej 
przy ulicy Szamarzewskiego 62 dla dzielnicy 
— Jeżyce, nastąpi w dniu 23 grudnia 196^'r.
Godziny przyjęć:

dla dzieci od godziny 8—10, 
dla dorosłych od godziny 10—17.

K8724

Zgubiono legitym. szkol­
ną nr 3? wydaną przez 
Państwowe Technikum 
Rybackie — Lech Borzysz- 
kowski.27363p
Zgubiono legitymację Za­
sadniczej Szkoły Samo­
chodowej w Poznaniu, 
Marek Strykowski, Gaj 
Wielki. 12203g

Świadków poślizgu 1 zde­
rzenia samochodu „Tra­
bant” z tramwajem nr 5 
na ulicy Głogowskiej na 
przeciw Dworca Zachod­
niego w sobotę, 7 grud­
nia, br. godz. 15,30 pro­
szę o skontaktowanie się 
Poznań, tel. 449-83, godz. 
14,30 a 15.30. K8725
Panią która oferowała 
czerwone futerko przy 
Al. Marcinkowskiego pro­
szę o skontaktowanie się 
telefonicznie pod nr 29-84.

12168g
Opony trzynastki, czter­
nastki i piętnastki pro- 
tektoruję. Warsztat, Kra­
szewskiego 26, tel. 534-29. 
___________ 12096g 

7.000 zł pożyczki poszu­
kuję zaraz na 2 miesią­
ce. Warunki do uzgodnie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
12079g.

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
KOLEDZE

inż. Janowi Zabieiskiemu
z powodu zgonu

OJCA
składają

WSPÓŁPRACOWNICY
OŚRODKA INFORMACJI TECHNICZNEJ

CBK — PTK 12206g

Zamówienia na pisklęta 
jednodniowe kur rasy 
leghorn i krzyżówkę 
O’az kaczek rasy pekin 
przyjmuje Zakład Wylę­
gu Drobiu , Witobel, po­
czta Stęszew, pow. Poz­
nań, z równoczesną wpła­
ta zaliczek. 12135g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe. 
Wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 12075g

Warsztat tworzyw sztucz­
nych (walce, wytłaczar­
ka. prasa), czynny z loka­
lem pod Warszawą — wy­
dzierżawię lub sprzedam. 
Oferty pisemne: „R-3299” 
PAR — Warszawa, Poz­
nańska 38. K8726

.. M a łr y m o n i a I n ę j

Kawaler lat 36, wysoki, 
pracujący, z gotówką, po­
zna pannę o podobnych 
walorach (rodziny rolni­
czej mile widziana). Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12115g.

Dwie panny po 27 lat, in­
teligentne, niebrzydkie, o 
wszelkich walorach na żo­
ny. poznają kawalerów 
wykształconych na stano­
wiskach, do lat 35. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 12155g.

Panna lat 28, pozna pana 
z mieszkaniem, do lat 35, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
12192g.

Dwóch studentów lat 23, 
przystojnych pozna 2 pa­
nie, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 

i 12181g.

Przewielebnemu Duchowieństwu, Spółdzielni Introligatorów, Cechowi. 
Kolegom, Pracownikom, Delegacji, Krewnym, Przyjaciołom. Znajomym 
i Wszystkim, którzy oddali ostatnia przysługę mojemu ukochanemu mę­
żowi i naszemu najtroskliwszemu ojcu, śp.

Bronisławowi Lewandowskiemu
oraz za okazanie współczucia, złożone wieńce i kwiaty, składamy

SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!”
ŻONA Z DZIEĆMI

Msza św. żałobna odbędzie się 23 grudnia br., o godzinie 19 w parafii 
Sw. Krzyża na Górczynie.

—. ____________________________ 12204?

redaguje Kolegium: Marian Hejslerowlw (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego), Mieczysław Skapskł, Zbigniew
TS n’ L?$ław Toł<arski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, uł. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 tęczy wszystkie działy; sekretariat redakcji 6S7-76, w godz 8—17; redaktor naczel- 
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czwartek

Urbana, 
Tymoteusza

Słońce: 7.59—15.40

TEATRY
OPERA — g. 19 — „Otello”; 

OPERETKA - g. i9 _ „sinobro- 
dy”; POLSKI - g. 19 - „Don 
Juan ; NOWY — g. 19 — „Wiecz­
ny małżonek”; MARCINEK _  g. 
U i 16.30 — „Teatr Pietruszki”.
KINA

20.15 — „Pechowiec na prerii” 
(USA, 12 1.); BAŁTYK — g. la, 
13, 16, 19 — „Klimaty” (franc/ 
13 1.); CZTERNASTKA — g. 10 - 
„Trzy światy Guliwera” (ang - 
ameryk., 12 1.), g. 12, 15, 17.45, 20 
— „Rio Brav®” (USA, 12 lat); 
GONG g. 10, 12 — „Czarne 
perły” (jugosł., 14 1.), g. 16, i8, 20 
„Viridiana” (łinszp., 18 1.); GRUN­
WALD — g. lę, 19.15 — „Krzyżacy” 
(poi., 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.15 — „Moby Dick” 
(USA, 16 1.); HUTNIK — g. 10.45, 
19 — „Jak zdobyć męża” (USA, 15 
I.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Czło­
wiek z pierwszego stulecia” — 
(CSRS, 12 1.); MALTA — g. 16 — 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.), 
g. 18, 20.15 „Smak miodu” (ang., 13 
lat); OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Przy 
gody Rutka” (USA, 12 1.), g. 15, 
17.30 , 20 „Proces Oscara Wilde’a” 
(ang., 16 1.); OSIEDLE — g. 16, 18, 
20 „O 6 wieczorem po wojnie” — 
(radź., 12 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; KINO PAŁACOWE — g. 
10, 12.30 „Wolne miasto” (poi., 14 
lat), g. 15, 17.30, 20 „Piekło w mie­
ście” (włoski, 16 1.); RIALTO — g. 
TO.30, 13, 15.30, 18 , 20.15 „Zacne grze 
chy” (poi., 16 1.); RUSAŁKA — g. 
17, 19.30 „Zdarzyło się w Rzymie” 
(Włoski, 18 1.); SCALA — g. 16, 18, 
20 „Praczki z Portugalii” (franc., 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 18, 20 „Ju­
tro premiera” (poi., 16 1.); WAR­
TA — g. 10, 13 „Na wodach Pacy­
fiku” (radź., 7 1.); g. 15, 17.30, 20 
„Haszek i jego Szwejk” (radź., 14 
lat); WILDA — g. 11, 15.30, 20 — 
„Przeminęło z wiatrem” (USA, 14 
1.); WRZOS (Luboń) g. 17, 19.30 — 
„Strachy zamku Spessart” (NRF, 
16 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 
19.15 „Nieznajomi z pociągu” — 
(USA, 16 1.); ZNICZ (Źabikowo) — 
g. 19 „Dwie strony medalu”.
RADIO

WARSZAWA M 7.25 Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.30 — Z cyklu 
„O sytuacji chrześcijaństwa w 
Europie i Ameryce”; 8.45 — Mel. 
tygodnia; 9 — Dla klas III i IV; 
9.A — Koncert Orkiestry PR; 10 
„W towarzystwie polskiego Saint- 
Justa”; 10.10 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10.20 — Koncert 
muz. poi.; 11 — „Dusze na para­
dyzie” — fragment powieści Kor­
nela Makuszyńskiego pt. „Bez­
grzeszne lata”; 11.20 —•' Koncert: 
12.45 — „Na swojska nutę”; 13 — 
Dla dzieci; 13.25 — Orkiestry i so­
liści; 14 — „Proszę mówić — słu­
chamy” — Olgierd Budrewicz; 
14.20 — Melodie rozrywkowe; 14.30 
„Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 15.10 — Jan 
Strauss: Gdzie cytryny dojrzewa­
ją; 15.30 — Z życia ZSRR; 16 — 
Kwadrans szwedzkich mel. ludo­
wych; 16.15 — Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16.35 — Pro­
gram młodzieżowy „Gdzieś w gro­
madzie”; 17.05 — Z cyklu: „Ziemia 
i ludzie”; 17.25 — „Pogromca
burz” ode. 20 powieści Daniela 
Granina, przekład Mieczysława 
Raczkiewicza; 17.50 — Fel. ekono­
miczny; 18 — Koncert dnia; 19 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 19.15 — „Ze 
wsi i o wsi”; 19.45 — Ryszard 
Strauss: Poemat symf.; 20.26 — 
Sport; 20.30 — „Sąd” słuchowisko 
wg pow. W. Tiendriakowa; 21.30 
Mel. tygodnia; 21.35 — Taneczny 
dialog orkiestr i solistów Czecho­
słowacji i Węgier; 22.35 — Franci­
szek Schubert: XI Koncert Smycz 
kowy E-dur op. 125 nr 2 (D. 353).

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.95, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ H: 7.50 — Muzyka: 
8.10 — Mel. tygodnia; 8.15 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 8.35 — „Swia* 
w zwierciadle nauki”; 8.45 —
Przerwa w pracy radiostacji; 13 — 
Eduard Lalo: I Suita „Namouna”: 
13.25 — „Antykwariat z kuranta­
mi” gawęda Teofila Sygi i Stani­
sława Szenica; 14.35 — And. aktu­
alna; 14.45 — Dla dzieci; 15 — Na 
organach Hammonda gra Patricia 
Lamour; 15.10 — „Z dziejów mu­
zyki chóralnej”; 15.30 - Dla dzie­
ci; 16.25 — Loteryjka muzyczna; 
16.50 — Nowe książki Wyd, Poz­
nańskiego; 17.12 — Audycja J.
Matuszyńskiego; 17.25 — Rozryw­
kowa muzyka kompozytorów po­
znańskich; 18.50 — Uniwersytet 
Radiowy; 19.30 — Ekonomiczny 
problem tygodnia; 19.45 — R. We­
gner: „Parsifal” uroczysty dramat 
muzyczny — słowa J. Kańskiego, 
21.27 — Sport; 21.40 — d. c. mon­
tażu operowego; 23.08 — Muzyka
taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 
1S, 17.50, 19, 21, 23.50.

7.30, 8.30,

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGfy OGÓLNO­

POLSKI: 11.55 — Program szkolny 
— Język polski dla zklas VIII; 16 
Kurs Rolniczy; 16.50 Wiadom. 
dziennika; 16.55 — Dla dzieci — 
progr. z cyklu: „Piękna nasza Pol­
ska cała”; 17.25 — Film: „Ponad 
niebo”; 18 — Studencki Zespół 
Pieśni i Tańca (Bratysława); 19 — 
Wszechnica TV — „Wenecja rene­
sansu”; 19.25 — Program filmowy 
„Spotkania z przyrodą”; 19.50 — 
Dobranoc; 20 — Dziennik; 20.30 - 
Polska Kronika Filmowa; 20.40 — 
Program dokumentalny — „Jeden 
dzień trudnego roku”; 21.20 —
Teatr „Sfinks” — widowisko fan­
tastyczne Stanisława Lema: „Ko-

Uwcga - PACJENT!*

Niedociągnięcia organizacyjne 
szkodą dla chorego i przychodni

hory człowiek jest zawsze nerwowy. Denerwują go 
drobiazgi, na które w innych okolicznościach nie zwró­

ciłby uwagi. Ten moment powinny w swej pracy uwzględ­
niać poradnie i przychodnie lecznictwa otwartego. Dzisiaj 
obcięlibyśmy przedstawić kilka takich drobiazgów dla pa­
cjenta często urastających do wielkiego problemu.

Przychodnie dziecięce w na­
szym mieście pracują na ogół 
dobrze. Ostatnie kolegium Mi­
nisterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej, które odbyło się 
właśnie w Poznaniu oceniło 
bardzo wysoko opiekę nad 
matką i dzieckiem. Ta po­
chlebna dla naszej służby 
zdrowia opinia, niestety, nie 
eliminuje pewnych błędów, 
głównie organizacyjnych. Nie 
chcemy tutaj poruszać proble-

Uwaga rodzice!

Uwaga dzieci!

Zabawa, jakiej 
nie było

Mająca w naszym mieście 
dobre tradycje — Choinka 
Noworoczna, organizowana 
już po raz drugi przez Pałac 
Kultury, będzie tym razem 
połączona z wielką przygodą. 
11 tysięcy dzieci, które w 
dniach od 28. XII do 12. I. 
1964 r. będą gościć na trady­
cyjnej Choince w Pałacu Kul 
tury, zostanie wprowadzonych 
.w świat dawnych Słowian. 
Poznają Piasta i jego gospo­
darną żonę — Rzepichę, po- 
hasają sobie z małym Zie­
mowitem, wezmą udział w tur 
nieju rycerskim na dworze 
króla Krakusa i królewny 
Wandy.

Wiele, bardzo wiele atrak­
cji wymyślił dla dzieci ze­
spół wychowawców, artystów 
i aktorów pracujących w Pa­
łacu Kultury — na noworocz 
ną zabawę. A więc Mamy — 
szykujcie swoje pociechy! Już 
od 28 bm. Pałac Kultury prze 
mienia się w umowny, za­
czarowany świat dawnych, 
dawnych dziejów, (az)

Nagrody w konkursie 
czytelniczym

Kuratorium Okręgu Szkol­
nego urządzą dzisiaj zakoń­
czenie II etapu Konkursu 
Czytelniczego dla uczniów 
pt. „Tysiąclecie Państwa Pol­
skiego”. Zakończenie, które 
o godz. 11 odbędzie się w V 
Liceum Ogólnokształcącym 
przy ul. Przemysłowej 46 po­
łączone zostanie z rozdaniem 
nagród dla 31 uczniów z Po­
znania i województwa — zwy 
cięzców eliminacji wojewódz­
kich w czerwcu br. (na)

Koleje i „Lot” 
w okresie świąt 

Z uwagi na wzmożony ruch 
na głównych liniach , PKP 
uruchomi w okresie świąt i 
Nowego Roku szereg dodat­
kowych pociągów, głównie 
dalekobieżnych. Większość z 
nich rozpocznie kursowanie 
od 21 bm.. inne od 22 bm., 
a następnie od 30 bm.

Informacji na temat dodat­
kowych pociągów świątecz­
nych i noworocznych można 
zasięgać w Biurach Obsługi 
Podróżnych i placówkach 
„Orbisu”.

Również PLL „Lot” wpro­
wadzają zmianę na linii do 
Warszawy i Szczecina. 24 bm. 
do Warszawy będzie można 
z Poznania odlatywać o godz. 
7 i 14.20. a do Szczecina o 
godz. 11.20. Tego samego dnia 
do Warszawy poleci dodatko­
wy samolot o godz. 18.45. (c)
nieć świata o ósmej”; 22 — Wia 
domości dziennika TV.
WYSTAWY

BWA, Arsenał — Stary Rynek — 
Grafika; Andrzeja Kandziory, Fo­
togramy Maksymiliana Myszkow­
skiego. — Wystawy czynne cd g. 
10—18.

WOJEW. OŚRODEK INFORMA­
CJI TURYSTYCZNEJ (Stary Ry­
nek) — „Turystyka w NRD” — 
czynna od godz. 19—18.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — czynny od godz. 10—19.
DYŻURY

SZPITAL IM. J. STRUSIA — 
chirurgia — interna — ul. Szkol­
na 8/12, tel. 511-11.

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier 
żyńskiego 349, Główna 53, Staro* 
łęcka 79.

mów papierkomanii w przy­
chodniach dziecięcych, chociaż 
może i ona (ogromne płachty 
sprawozdań) utrudnia pracę 
personelu, zwłaszcza pielę­
gniarskiego.

Są jednak sprawy, któro 
psują dużo krwi pacjentom, 
a które przy odrobinie wysił­
ku można by wyeliminować. 
Np. kilka dni temu miały się 
odbyć szczepienia dzieci prze­
ciwko Heine-Medinie. Jeden 
z naszych Czytelników, już 
trzy tygodnie przed wyznaczo­
nym terminem, otrzymał wez­
wanie, aby określonego dnia 
o wskazanej godzinie stawał 
się wraz z dzieckiem w przy­
chodni przy ul. Słowackiego 
(obok placu Asnyka). Na wez­
waniu zaznaczono również, że 
w razie niestawienia czeka go 
kara grzywny, kolegium orze­
kające itd. Gdy pacjent wraz 
z dzieckiem przyszedł do przy 
chodni okazało się, że nie ma 
szczepionki. Coś zawiodło w 
dostawach i szczepienia się nie 
odbyły. Identyczna sytuacja 
powtórzyła śię następnego 
dnia i jeszcze kilkakrotnie. 
Wreszcie pacjentom oświad­
czono, że chyba w tym roku 
szczepień nie będzie.

Zgadzamy się z tym, że 
szczepionki z takich czy in­
nych względów mogło zabrak­
nąć. Ale przecież wezwania 
wysłano na 3 tygodnie przed 
terminem i do lego czasu 
»rzychodnia mogła zoriento­
wać się czy otrzyma należną 
ilość szczepionki. List w Po­
znaniu idzie cd nadawcy do 
adresata tylko 24 godziny. Wy 
słanie zatem zawiadomień o 
odwołaniu szczepienia nie po­
winno stanowić problemu. 
Przez drobne przeoczenie dzie 
siątki matek i ojców musiało 
kilkakrotnie zwalniać się z 
pracy, aby w efekcie i tak 
odejść z przychodni z kwit­
kiem.

Nieco inna sprawa, wyda­
rzyła się w przychodni przy 
ul. Głogowskiej 82. Panu N. H 
zamieszkałemu przy ul. Al­
bańskiej, zachorowało 6 bm. 
dziecko. Wezwany lekarz 
stwierdził silną odrę i wysta­
wił zlecenie na zastrzyki pe­
nicyliny dla pielęgniarki we 
wspomnianej przychodni. Gdy 
starsza córka p. N. H. przy­
była pod wskazany adres, pie­
lęgniarka oświadczyła, że to 
nie tu lecz na Głogowskiej 277 
gdzie mieści się poradnia dzie 
cięca, obejmująca swoim rejo- 
netn m. in. ul. Albańską. Tłu­
maczenia, że poradnia ta jest 
już zamknięta (był to wieczór) 
nie pomogły. Dziecko w tym 
dniu zastrzyku nie otrzymało. 
Postawa pielęgniarki, którą 
chciano nawet zawieźć taksów 
lią do chorego dziecka nie wy 
maga komentarzy.

O innym przypadku sygnalizuje 
nam p. W. W. zamieszkały przy ul. 
Bogusławskiego. Wraz z 10-letnim 
synem udał się on do laborato­
rium analitycznego przy ul. Ja-

roehowskiego (Łazarz). Chłopcu 
miano tam przeprowadzić badania 
morfologiczne i moczu. Ten ostat­
ni dostarczony został przez p. 
W. W. w buteleczce od syropu o 
pojemności 200 g. Pielęgniarka 
odmówiła jednak przyjęcia bute­
leczki, tłumacza.c, że laboratorium 
przyjmuje tylko mocz w ćwiart­
kach (po wyrobach monopolo­
wych).

Wraz z zainteresowanym jesteś­
my zaskoczeni takim stawianiem 
sprawy. Trudno uwierzyć, że 
pojemność lub kształt butelki mo­
że mieć jakiś wpływ na wynik 
badania moczu. Ponadto — labo­
ratorium nie potrzebuje do wyko­
nania analizy aż 250 g płynu. Ra­
czej wszystko wskazuje na to, że 
personel zobowiązał się dostarczyć 
do punktu skupu określoną licz­
bę pustych butelek.

Trzy podane przykłady z 
różnych placówek lecznictwa 
otwartego chyba dostatecznie 
naświetlają, w jakim stopniu 
nie zwraca się tam uwagi na 
pozornie drobne niedociągnię­
cia oraz lekceważy pacjenta 
i jego czas.

MACIEJ STABROWSKI

Ula GrunwaSdzre:

• Przekroczony plan remontów
® W r. 1864-budowa centralnej przychodni

W związku z kończącym 
się rokiem, „Głos” 

zwrócił się do gospodarzy 
dzielnic w Poznaniu z na­
stępującym pytaniem: 
„CZYM WYRÓŻNIŁ SIĘ 
W WASZEJ DZIELNICY 
ROK 1963 I JAKIE ZA­
MIERZENIE W NASTĘP­
NYM ROKU UWAŻA 
PAN ZA NAJBARDZIEJ 
ISTOTNE?”

Dzisiaj na nasze pytanie 
odpowiada przewodniczą­
cy Prezydium DRN Grun­
wald, BOLESŁAW MAT- 
CZAK.

— W obecnym roku, dzięki 
oddaniu do użytku dwóch no­
wych szkół, na osiedlach „Ra­
szyn” i przy ul. Świerczew­
skiego rozładowaliśmy nieco 
sytuację w tych właśnie rejo­
nach. Dotychczas jedyna szko­
ła na „Grunwaldzie I” abso­
lutnie nie wystarczała, gdyż 
prawie co miesiąc wprowa­
dzają się lokatorzy do nowych 
domów powstających na są­
siednim osiedlu przy ul. Świer­
czewskiego.

i kiedy będzie naprawione 
oraz stosowanie się DPRB 
ustalonego pierwotnie harmo­
nogramu prac — oto dalsze 
przyczyny sukcesu. W tym 
roku osiągnięciem jest także 
i to, że ze strony lokatorów 
coraz mniej wpływa skarg na 
jakość wykonywanych robót.

Największą naszą bolączką 
nadal istniejącą są niedociąg­
nięcia w służbie zdrowia. Od­
czuwamy przede wszystkim 
brak rejonowej przychodni 
obwodowej. Placówki służby 
zdrowia, oprócz dwóch no­
wych na „Grunwaldzie I”, 
mieszczą się w starych, nie 
nadających się na ten cel po­
mieszczeniach. Rozpoczęcie w 
przyszłym roku budowy no­
wej przychodni przy ul. Ka­
sprzaka z funduszy SFOS 
uważam za najistotniejsze za­
mierzenie przyszłego roku. 
Również w roku 1964 ma być 
otwarta nowa przychodnia na 
osiedlu „Raszyn”, która w 
pewnym stopniu rozwiąże 
obecne trudności tego okręgu.

Notowała:
ANNA SIEKIERSKA

Perspektywy rozwoju 
szkolnictwa zawodowego
Kuratorium Okręgu Szkolnego 

Poznańskiego zorganizowało wczo­
raj, przy współudziale KW PZFR, 
wojewódzką naradę poświęconą o- 
cenie aktualnego stanu i perspek­
tyw rozwoju szkolnictwa zawodo­
wego i przyzakładowego. W refe­
racie na ten temat kurator Okrę­
gu Szkolnego, dr J. Stoiński, za­
poznał przedstawicieli szkolnictwa 
oraz wielu przedstsiębiorstw i za­
kładów przemysłowych z prawny­
mi podstawami powstawania szkól 
przyzakładowych oraz zadaniami 
wynikającymi z potrzeb dalszego 
rozwoju sieci szkół tego typu w 
Wielkopolsce. W naszym okręgu 
istnieje już 48 zawodowych szkół 
przyzakładowych, w których na­
ukę pobiera 9825 uczniów i 53 szko 
ły międzyzakładowe z 19.668 ucz­
niami. W tym roku np. nowe szko­
ły przyzakładowe Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa otwar­
to w Koninie i Pile. Istnieje po­
trzeba ściślejszego powiązania Ku­
ratorium i zakładów przemysło­
wych w pracach organizacyjnych 
przy powstawaniu dalszych szkół 
tego typu, przysparzających na­
szej gospodarce pełnokwalifiko- 
wanych fachowców.

Przedmiotem szerokiej dyskusji 
były m. in. sprawy opieki zakła­
dów nad szkołami zawodowymi o- 
raz zagadnienia związane ze sto­
sowaniem nowych form pracy dy­
daktyczno-wychowawczej z mło­
docianymi pracownikami przemy­
słu, będącymi jednocześnie ucz­
niami szkół zawodowych.

W Zasadniczej Szkole Budowla­
nej PZB na Junikowie, gdzie od­
bywała się narada, otwarto także 
niezwykle interesującą wystawę 
pomocy naukowych i prac ucz­
niowskich szkół zawodowych róż­
nego typu, (jot)

Nowa szkoła przy ul. Swoboda 
na „Grunwaldzie II”

Fot. — K. Przychodzki

Największym osiągnięciem 
tego roku jest wykonanie w 
połowie października planów: 
finansowego i rzeczowego ka­
pitalnych remontów domów 
mieszkalnych. Tego jeszcze nie 
notowano w historii miasta. 
Dzięki przedterminowej reali­
zacji zadań Dzielnicowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane wykona do końca 
grudnia dodatkowe prace za 
3 600 tysięcy zł. Ogółem wy­
damy w tym roku na kapital­
ne remonty ponad 20 min. zł.

Na tegoroczne osiągnięcia 
wpłynęło przede wszystkim 
doświadczenie z poprzedniego 
roku, w którym plan wykona­
liśmy w 100 procentach. 
Ponadto przygotowanie na 
czas wszystkich spraw praw­
nych, konieczny do prowa­
dzenia remontów, zwłaszcza 
w domach prywatnych, stały 
kontakt z mieszkańcami po­
łączony z informowaniem co

Malarstwo J. Rybarczyka
Dzisiaj, w Galerii ZPAP w 

„Arsenale” otwarta zostanie 
o godz. 12 wystawa malarstwa 
Jerzego Rybarczyka. Na wy­
stawie eksponowanych jest 30 
najnowszych obrazów mala­
rza, który wystawiał już swe 
prace w Warszawie, Radomiu, 
Sopocie i Poznaniu oraz zdo­
był kilka nagród i wyróżnień 
w konkursach na projekty 
plakatów, (ob)

INFORMUJEMY
Na otwarte zebranie zaprasza 

dzisiaj o godz. 18 do szkoły przy 
ul. Janickiego Komisja Oświaty i 
Kultury DRN Jeżyce. Tematem 
posiedzenia będzie omówienie 
działalności DKKFiT.

Posiedzenie Polskiego Towarzy­
stwa Chemicznego z referatem dr. 
S. Magasa z AM na temat zasto­
sowania izotopów promieniotwór­
czych w badaniach biochemicz­
nych i klinicznych, odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w sali Katedry 
Chemii Fizycznej, ul. Grunwaldz­
ka 6.

Zebranie członków7 ZBoWiD Je­
życe odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w sali MPK przy ul. Słowac­
kiego 19/21.

• W piwnicach budowanego 
domu przy ul. Dąbrowskiego za­
paliło się drzewo. Pożar zlokali­
zowano.

• W domu przy ul. Jesiennej 
pękła rura od centralnego ogrze­
wania, zalewając mieszkanie. Z 
pomocą pospieszyła wezwana 
Straż.

• Przechodząc jezdnię ulicy 
Fredry w nieoznaczonym do tego 
miejscu, 75-letnia Jadwiga K. zo­
stała potrącona przez samochód, 
doznając złamania ręki.

• Przy ul. Dzierżyńskiego wbie­
gła na jezdnię zza stojącego tram­
waju 14-letnia Danuta S. i została 
potrącona przez samochód. Wypa­
dek zakończył się niegroźnymi o- 
brażeniami.

O Wczoraj zanotowano 6 wypad­
ków lekceważenia przepisów ru­
chu drogowego, które w konse­
kwencji doprowadziły do zderzeń 
i uszkodzeń pojazdów. Ofiar W 
ludziach nie było.

• Zatruciu Phanodormem uległ 
60-letni staruszek, natomiast przy 
ul. Bogusławskiego 16-letnia pan­
na wypiła pewną ilość politury 
do podłogi. Oboje przewiezieni zo­
stali do szpitala.

• W czasie świątecznych po­
rządków w domu przy ul. Fredry, 
spadła z drabiny i złamała npgć 
40-letnia R. C. (za)

Czy zima musi nas kosztować miliony?"’
Zanosi się na to, że bieżąca zima nic będzie przedłużeniem jesieni, przepla­

tanej niewielkimi opadami śniegu i okresowymi spadkami temperatury. 
Do synoptyków i meteorologów należy przewidywanie i przepowiadanie 

prognoz pogody. Naszym natomiast obowiązkiem jest realnie liczyć się z moż­
liwościami trwania zimy i podejmować zdecydowane kroki przeciwdziałania 
jej.

Jesteśmy dziś bogatsi o doświadczenia 
ubiegłoroczne. Dlatego warto już na po­
czątku obecnej akcji zimowej wyciągnąć 
odpowiednie wnioski organizacyjno-tech­
niczne do praktycznego działania w bie­
żącym roku, Chciałbym ograniczyć swoje 
uwagi do trzech problemów, związanych 
z prowadzeniem akcji zimowej, a wypły­
wających z ubiegłorocznych doświadczeń.

Ubiegłoroczna akcja zimowa kosztowała nas 
łącznie 15 min. zł. Z budżetu Rady Narodowej 
Poznania poszło na ten cel 8 min. zł, a war­
tość czynów społecznych wyniosła około 7 
min. zł. Wydatki, związane z zimowymi ko- 
niecznościami w latach poprzednich kształto­
wały się średnio na poziomie 1,5 min. zł z bu­
dżetu Rady Narodowej. Do tego dochodziły 
niewielkie nakłady w ramach czynów społecz­
nych. Tak więc wydatki na akcję zimową w 
ub. roku były 6—7 razy wyższe niż w latach 
poprzednich. Za ponadplanowe koszty można 
by wykonać około 2.500 punktów świetlnych 
lub zbudować 2 szkoły podstawowe.

Przytoczone kwoty nie są bagatelne. Nasu­
wa się więc pytanie, czy te, dodatkowe ko­
szty ubiegłoroczne były w pełni uzasadnione?

Znaczną część kosztów ponieśliśmy na sku­
tek żywiołowego działania. Masowa koncen­
tracja sił i środków miała tę ujemną stroną,

że dochodziło do chaosu organizacyjnego i 
niemożności należytej kontroli wykonawstwa. 
Z tych przyczyn płaciliśmy i za to, co zro­
biono, a także za to —A czego nie zrobiono. 
Rozmiary podejmowanych Przedsięwzięć nie 
zawsze odpowiadały aktuąflnym potrzebom, 
wynikającym z konieczności zapewnienia na­
leżytego ruchu kołowego i pieszego. Niekiedy 
szło nam po prostu o wywiezienie śniegu z 
miasta. Część kosztów, poniesionych na akcję 
zimową pochłonęły też niektóre nasze przed- 
siębioistwa gospodarki komunalnej, traktują­
ce akcje, jako doskonałą okazję do poprawie­
nia wskaźników techniczno-ekonomicznych.

Aby ostudzić zapędy tego rodzaju „ekono­
mistów” niektórych naszych przedsiębiorstw 
— egzekutywa KM PZPR z Poznania, doko­
nując analizy działalności Zarządu Dróg i 
Mostów, słusznie zaleciła takie organizacyj­
ne zabezpieczenie akcji zimowej, aby jej ko­
szty (w Poznaniu), przewidywane do pokry­
cia z budżetu rady, nie przewyższały śred­
nich kosztów z poprzednich iat (1—1,5 min. 
zł). Zwiększone zadania wynikające ze 
szczególnie niesprzyjających warunków at­
mosferycznych, należy realizować w oparciu 
o pełną mobilizację środków technicznych, 
wykorzystywanie wszystkich rezerw oraz w

oparciu o czyny społeczne ludności i zakła­
dów pracy.

Nader ważnym problemem jest zagadnienie 
wyłączności działania na określonych odcin­
kach przez specjalistyczne przedsiębiorstwa 
gospodarki komunalnej. Dla wszystkich i dla 
samego MPO jest rzeczą normalną mycie i po­
lewanie ulic w okresie letnim w godzinach 
wczesno rannych. Jakie są zadania MPO w
zimie? Czy tylko oczyszczanie ulic i posypy­
wanie ich piaskiem — na mocy zawartych u- 
mów — w rejonach nie zabudowanych lub tez 
przed instytucjami i urzędami? Czy MPO 
wykonuje te zadania? Ile i z jakich ulic MPO 
powinno wywozić śnieg? Przecież załoga tego 
przedsiębiorstwa pczostaje na okres zimowy 
w tym samym składzie co latem, a część prac 
jest zimą niewykonywana lub wykonywana 
w ograniczonych rozmiarach. Podobne pyta­
nia n^pżna by postawić również pod adresem 
Zarządu Zieleni Miejskiej. Dalej — czy za 0- 
czyszczanie torów tramwajowych, rozjazdów, 
pętli i sypanie piasku na przystankach płacie 
ma się dyrekcji MPK ze środków na akcj? 
zimową, czy też prace te powinny należeć do 
wyłącznej, normalnej działalności MPK? Czy 
dozorcy domów mają tylko formalny obo­
wiązek oczyszczania chodników i pół jezdn 
oraz posypywania ich piaskiem? Czy jest 
obojętne, gdzie tworzą pryzmy, które częs o 
utrudniają ruch pieszy na chodnikach? 
dozorców przenosi śnieg na wolne przestrze 
nie, a ilu z nich rzeczywiście sumiennie wy 
pełnia swą pracę?

Na te wszystkie pytania postaram się zn^ 
leźć odpowiedź w drugim odcinku niniejszeg 
artykułu.

CZESŁAW KOŁODZIEJCZAK 
Przewodniczący Komisji Gospodar 

Komunalnej i Mieszkaniowej 
Rady Narodowej m. Poznania


